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Lństy z pieniędzmi przesyłane być winn 
niezapieczętowane, nie ulegają 


Kraków 12 października. 
. Skoro Garibaldi został aresztowany, wstrzy- 


Garibaldim, tylko o jego bandach. Pierwszy 
jej artykuł brzmi: „Włochy obowiązują się 
nie napadać obecnego terrytoryum Ojca świę- 
tego, i przeszkodzić nawet siłą wszelki na- 
pad przychodzący z zewnątrz na rzeczone te- 
rytoryum.* Nie szło więc tylko o areszto- 
wanie Graribaldego, ale o niewpuszczanie 
band jego Pierwsze mogło zaspokoić po- 
zornie opinię Włochom przychylną , drugie- 
go. ała konwencya, jeżeli wykonaną 
być miała. Znamy odpowiedź, że granice 
nie mogą być strzeżone, aby się tu i 
owdzie nie mógł oddział zbrojny prześli- 
znąć. Bandy te są zbyt liczne, zbyt mocne, 
zbyt dobrze uzbrojone, aby się przekrada- 
ły jak kontrabandziści, a nadto wiadomo 
również, że w pewnych miejscach zboru 
wyprawy odbywały się jawnie i głośno. Nie 
mniej ustaloną jest opinia, że Włochy do- 
trzymały konwencyi wrześniowej. 

Garibaldi odesłany został na wyspę Ka- 
prerę. Ogłosił, że uczynił to dobrowolnie, 
bez żadnych ze strony rządu warunków, a 
oświadczenie to nie zostało przez rząd za- 
przeczone. Tak więc było w. istocie, a zgo- 
dził się na to oddałenie po rozmowie z mi- 
nistrem marynarki umyślnie do Aleksandryi 
przysłanym, który go prawdopodobnie w po- 
litykę rządu wtajemniczył. Dla tego też owa 
próba opuszczenia wyspy w kilka dni po- 
tem, która się nieudała, jak piszą włoskie 
dzienniki, wydaje nam się komedyą odegra- 
ną dla Europy na rzecz dotrzymania kon- 
wencyi wrześniowej. Trudno bowiem przy- 
puścić, aby Garibaldi uciec z wyspy nie zdo- 
łał, gdyby chciał był rzeczywiście to uczy- 
nić, w każdym razie niebyłby wybrał stat- 
ku pocztowego, aby go na ląd przewiózł. 
Rząd uwolniwszy go bezwarunkowo byłby 
się wahał i słusznie wobec opinii krajowej, aby 
więzić posła. Wszakże i to być może, bo 
w polityce rządu włoskiego, o ile się ona 
odsłania, nieobecność Garibaldego jest ko- 
nieczną. Garibaldi nie zatrzymałby się, jak 
to ciągle głosi, aż po zatknięciu chorągwi 
włoskiej na kapitolu, polityka p. Ratazego 
nie ma jeszcze podobno miasta Rzymu na 
celu. 

Jeżeli się nie mylimy, dozwolono przej- 
ścia bandom zbrojnym o tyle, aby wywołać 
rozruchy w prowincyach. Nie są one dość 
silne, aby dotrzeć do Rzymu. Stolica zacho- 


Część literacko-artystyczna. 


HISTORYA 


REFORM POLITYCZNYCH 
W DAWNEJ POLSCE, 
p. Karola Boromeusza Hoffmana 
w Lipsku 1867, 


I. 


Są ludzie obszernej nauki, wytrawnego zdania, 
talentem pisarskim niepoślednio obdarzeni, któ- 
rzy przysłużyli się nawet krajowi pismami prze 
noszącemi wewnętrzną wartością tyle innych pło- 
dów mających obieg i używających pewnej wzię 
tości w opinii zwykłych czytelników, a mimo to, 

ozostają jakby za obrębem głównego korpusu 
literatury ; ogól mało się nimi zajmuje; po litera. 
turach nazwisko ich nie spotyka się w tych lita- 
niach zbieranej drużyny, które zazwyczaj umie- 
szczane bywają przy każdym rodzaju poezyi lub 

rozy. 

s Z kąd to pochodzi? Przecież możoaby wyma- 
gać po piszących kursa i obrazy literatury, i Spra- 
wozdania z obecnego jej stanu, tyle zoawstwa, 
żeby płodom umysłu, 0wocom badań i nauki, ma- 
jącym warunki pierwszorzędne, przymioty mniej 
pospolite niż te, co popłacają w dorywezych ra- 
motach wierszem i prozą, obębnianych na dzien- 
nikarskiej arenie — raczyli dawać zaszczytniej- 
sze miejsce, podnosić je, I kierować ku nim cię- 
kawość i interes tych, co potrzebują i cheą nabyć 
rzeczywistego światła. 

Dla czegoż przeciwnie się dzieje? Dla czegoż 
registratorowie płodów umysłowych nasłuchują 
wprzód, co mówi pensyonarka, lub student czyta- 
jący pod ławką, i biorąc to za głos opinii po: 


L/ 
franco do Administrac 
owaniu. — Listów ni 


które jeszcze przy Stolicy Apostolskiej po- 
zostały, nie chcą dalej jej rządów i pragną 
połączyć się z królestwem Włoskiem. Na 
tej też podstawie mają się odbywać ne- 
gacyacye o rewizyę konwencyi wrześniowej, 
które p. Nigra w Biarritz prowądził. Rzym 
ma pozostać przy Ojcu. Świętym, a całe ter- 
rytoryum przejść pod panowanie Wiktora. 
Emanuela. To tylko dalsze listki karczocha 
nietylko włoskiego ale rzymskiego: naprzód 
Bolonia i Legacye, potem Romania, Umbrya, 
teraz Viterbo, Frosinone; do Watykanu z o- 
gródkiem jak widać już nie daleko. Takie 
rozwiązanie stopniowe (par étapes) kwestyi 
rzymskiej, odpowiadałoby bez wątpienia po- 
lityce p. Rattazzego, i z całego przebiegu 
obecnych wypadków. przebijać się zdaje; i- 
dzie tylko o to, czy odpowiada widokom 
Cesarza Francuzów, z którym bądź co bądź, 
pomimo nawet przymierza pruskiego, Wło- 
chy rachować się muszą. 


dodamy jeden jeszcze, że zdaniem naszem 
nie zależy wcale rządowi włoskiemu .w tej 
chwili na zajęciu Rzymu. Nie mamy tu na 
myśli ważniejszych względów, jako to Pa- 
piestwa, wstrząśnień i trudności, może woj- 
ny, jakąby taki krok wywołał. Mówimy o 
prostej chwilowej polityce króla włoskiego, 
która mu wskazuje, aby Rzym w ręku Oj- 
ca świętego pozostał, Któż bowiem nie wi- 
dzi, że do utrzymania jedności włoskiej przy 
berle Wiktora Emanuela posłużyły głównie 
dwie kwestye: wenecka i rzymska? One 
były dotąd jedyną tarczą monarchizmu wło- 
skiego w obec stronnictwa ruchu. Wene 
ckiej już niema, pozostała rzymska. Z usu- 
nięciem tej ostatniej, powstają natychmiast 
dwie inne: republikańska i spółeczna. W dzi- 
siejszem położeniu, aż nadto widoczna, że 


Czasu.* — Listy reklamacyjne 
nkowanych nie presido się. w 


wała się spokojnie, nie można więc użyć |czy kwestyi rzymskiej, i nie zadowolni stron- 
konwencyi, która zostawia wolność działa- 
nia w razie wewnętrznego powstania. Lecz 
konwencya nic nie mówi o powstaniu w pro- 
wincyach. Chodzi więc tylko, aby owe roz- 
ruchy. wywołane wtargnięciem band, udać 
za powstanie krajowców, garybaldczyków 
za poddanych papieskich, walkę z wojskiem 
papieskiem za objaw życzeń ludności. Tak 
też czynią dzienniki włoskie urzędowe i nie- 
urzędow 


e. Stąd do rewizyi konwencyi wrze- 
i wyborny punkt wyjścia. Konwencya 
alej utrzymać się nie może, bo prowincye, 


A kiedy już tyle czynimy domysłów, to 


rząd włoski jest za słaby, aby je powstrzy- 
mać potrafił. Nikt zapewne nie pragnie wię- 
cej zajęcia Rzymu jak Mazzini, wie bowiem 
dobrze, że zajęcie to byłoby oraz hasłem 
o rewolucyi jego widokom odpowiedniej, 
„godził on się na jedność włoską pod ber- 
łem królewskiem, ale tylko do chwili, gdzie 
będzie dokonaną, i z tem się nigdy nie taił. 
Niema więc nie dziwnego, jeżeli projekt re- 
wizyi konwencyi wrześniowej, taki jak go 
podały dzienniki włoskie, pozostawia w Rzy- 
mie władzę papieską, a tem samem nie koń- 


wszechnej, wtórują jej raczej, do niej smak swój 
nastrajają — zamiast coby mieli pociągać ją ku 
yższym aferom myślenia i pojmowania prawd, 
oświadczeniem A ABE nauką wyświeconych, 
których trudno nabyć z igraszek fantazyi chodzą- 
cej samopas, i łowiącej tylko echa... Ogół przy- 
yczajony do lekkiej strawy, gdy jeszcze ciągle 
mu ją poddają i zalecają, łatwo uwierzy, że po 
zatym światem powiastek i humorystyki, nie ma 
już nic, coby warte było czytania — a jeżeli co 
się znajdzie, to trąci pedantyzmem nauki, lub na- 
leży do firmy, względem której umiano obudzić 
mnóstwo uprzedzeń. 

Wszyscy widzą u nas brak gruntownej oświa- 
ty, a przecież tak się dzieje, że rzeczy wcale nie- 
gruntowne, płoche nawet, zaszczycone bywają ty- 
tałem popularności, rekomendowane jako pokarm 
wielce pożywny, lub środek do obudzenia apety- 
tu ku nabywaniu światła, co wszystko wychodząc 
z rezerwoarów niedających żadnej rękojmi, utrzy- 
muje umysły na wysokości wcale niezaszczy- 
tnej. 

ien te nasunęły się pod pióro, gdy przerzu- 
cając różne książki traktujące historyą naszego 
piśmiennictwa i dawnego i nowego, nie zdarzyło 
mi się spotkać z nazwiskiem Karola Hoffmana, 
nie od dziś zaczynającego zawód pisarski; a prze- 
cież w każdej jego pracy przebija się gruntowna 
nauka, sumienność, trafoy sąd O rzeczy, i ta u- 
miejętność trzymania na wodzy słowa, która zna- 
mionuje pisarzą wyższego rzędu, a nareszcie i pe 
wien wdzięk stylu SG z jego jasności i 
loicznej Ścisłości, mogący niemieć barw poetycz: 
pych, lecz za to inne przymioty właściwe dobrej 
prozie. zak 

Gdyby bie innego nie napisał autor, jak swój 
Rzut oka na stan polityczny Królestwa Polekiago 
(w Warszawie 1831) jużby zasługę miał nie małą 
pomiędzy historykami, tem więcej, że dotąd jest 
to jedyna książka o piętnastoletnim okresie kró- 
lestwa kongresowego, mogąca uchodzić za źródło, 
i wyraz nietylko ówczesnego sposobu zapatrywa- 
się. Mochnacki w historyi powstania wiele z niej 


nictwa ruchu; bo jak 
wszystkie inne wzgłędy, sam interes tronu 
Wiktora Emanuela tego niewątpliwie wy- 
maga. ; 


daioni fandacyi śp. hr. Skarbka od obowiązku 
utrzymywania sceny niemieckiej we Lwowie, o ile 
rzecz ta od gminy 
niemiecki wysysa przez, lat jnż blisko trzydzieści 
dochody fandacyi Skarbkowskiej do tego: stopnia, 
że z tej przyczyny nie mógł doiąd wejść w życie 
Żakład n ogich i sierot w 

głównym ) ) 
wy zajął się jak wiadomo tą sprawą, i aby przy- 
gotować drogę do nwolnienia . fundacyi Skarbko- 
wskiej od ciężaru, który jej się podźwiguąć i w 
życie wejść nie dozwala, polecił uchwałą z d. 8 
marca 1865 z. Wydziałowi krajowemu przeprowa- 
dzić z gminą miasta ; 
względzie. Skutkiem tego Wydział krajowy we- 
zwł Radę miejską do oświądczenia się w tym 
przedmiocie, a gdy sprawa tą została na wczoraj- 
szym porządku dziennym postawioną, zebrała się 
Rada w bardzo licznym, jak nigdy jeszcze, kom- 
plecie, tak. że oprócz nieobecnych 
wszyscy: Radai przybyli na posiedzenie. Radny 
Rajski, referent sekcyi, przędstawił dzieje sceny 
niemieckiej we Lwowie cd jej pierwszego zawią- 
zku i ukazania się: tutaj; objaśnił, w jaki sposób 
za staraniem niemieckiego 
narzucony został przed laty kilkudziesięciu przez 
rząd ówczesny miasta ciężar przywileju utrzyimy- 
wania sceny niemieckiej, który miasto na nie- 
zmierne koszta narażał. 
szaniem pojęć prawnych i samowolą despotyczno- 
biarokratyczną, co miało byė korzyścią, jak to już 
z samego pojęcia przywi 

ciężarem, i przemocą zmuszono gminę lwowską 
ua podstawie udzielonego jej przywileju do utrzy 
do sza sceny niemieckiej ji ‘płacenia od czasu 


lemu. Najdawniejszym śladem istnienia teatru we 
Lwowie jest znajdujący się w aktach magistratu- 
alnych nakaz dyrekcyi polieyi dany magistratowi 
w „roku 1782, ażeby wożpiey wożącemu akto- 
rów do teatru, który podówczas był urządzony 


sy miejskiej po cztery dukaty tygodniowo. W ro- 
ku I837j br. Skarbek podał prośbę o 
mie wystawienia gmachu teatralnego i na 
przywileju na teatr na lat pięćdziesiąt, cbowiązu- 
jąc się utrzymywać scenę niemiecką, jeżeli otrzy 


Październi 


POEMA OZN m 


Jotka (inseraty) wszelkiego rodzaju 
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Piątkowski przy placu Katedralnym pod 


de Lodi N. 1. — Zaś tylko o opzonis: 
w Wiedniu, w Hamburgu i w 
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mówimy, pominąwszy 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


iuwów 11 października. 


z) Wezoraj Rada miejska załatwiła sprawę u- 


miasta Lwowa zależała. Teatr 


: rohowyżu, który był 
em zapisu śp. Skarbka. Sejm krajo- 


ce 


Lwowa rokowapia w tym 


we Lwowie, 


przedsiębiorcy Bulla 


ziwnem bowiem pomię- 


eju wynika, uczyniono 


i 


czasu znacznych sum przedsiębiorcy teatru Bol- 


w budzie na placu Krakowskim, wypłacano z ka- 


poroi- 
anie mu 


ma od miasta bezpłatnie miejsce pod gmach tea- 
alny, uwolnienie zwożonych do miasta materya- 
ów od opłaty myta, akcyzy i wiele innych tym 
podobnych dogodności. Hr. Skarbek otrzymał od 
rządu przyrzeczenie przywileju, jeżeli do lat ośmiu 
zbuduje teatr i dotrzyma zobowiązań względem 
miasta; przyczem wyrażnie powiedziano, że z 
dniem nadania: przywileju hr. Skarbkowi zgaśoie 
i utraci całkowicie-moc swą dawny miasta przy- 
wiléj utrzymywania sceny niemieckićj. Hr. Skar- 
bek dopełnił warunków, i otrzymał przywilćj o 
który się ubiegał. Tem samem zgasł dawny przy 
wiléj miejski, a zobowiązanie br. Skarbka utrzy- 
mywania przez lat pięćdziesiąt sceny niemieckićj 
zostało na rzecz miasta zabezpieczone na jego 
fandacyi. Skoro zaś miasto nie ma żadnego w tem 
interesu, ażeby istniał nprzywilejowany teatr nie- 


z nadaniem przywileju hr. Skarbkowi zgasł, jak 


miecki w Lwowie, jeżeli bowiem jest potrzebny, 


tó może się utrzymywać jako przedsiębiorstwo 
prywatne, podobnie jak się utrzymuje teatr pol- 
gki; skoro teatr ten pochłania ogromne sumy z 
majątku ubogich starcow i sierot, dla których śp. 
Skarbek majątek swój przeznaczył, i stał się prze- 


szkodą, że tak wielce dobroczynny i użyteczny 
ząpis wejść w życie nie może, wniosła sekcya, 


ąby uwolnić fandacyę śp. Skarbka ze strony gwi- 


uy miasta Lwowa od obowiązku utrzymywania 


sceny niemieckiej. 


Przeciw wnioskowi tema wystąpił stanowczo 
p. radny Adamski z obawy, że skoro miasto u- 
wolni od powyższego zobowiązania fundacyę śp 
Skarbka, narazi się na niebezpieczeństwa, iż z cza- 
sem będzie znowuż przez rząd zmuszone do utrzy- 
mywania teatru niemieckiego własnym kosztem, 
ad którego to ciężaru, aby się uwolnić, tyle ofiar i 
ułatwień Śp. br. Skarbkowi uczyniło z majątku swe- 


go. Nato odparł referent: iż przemocą mógłby rząd 


zmusić nawet do utrzymywania teatru chińskiego, 
lecz o prawnem zobowiązaniu miasta do czegoś po- 
dobnego mowy być nie może, skoro równocześnie 


wyraźnie wypowiedziano w dokumencie, przywi- 
lej miejski, a zatem nie ma podstawy, na której 
dawniej utrzymywanie steny uiemieckiej na gmi- 
uie miasta Lwowa wymuszano. Poparł zdanie to 
radny Madejski, wskazując nadto na ducha czasu, 
w którym wszelkie przywileje są anomalią i na 
powszechną do zniesienia ich dąźność. Poczem p. 
radny Adamski zapytał jeszcze referenta, jakie wy- 
uagrodzenie otrzyma gmina miasta Lwowa za to 
wszystko, co dla przekazania z siebie ciężaru u- 


trzymywania sceny niemieckiej a obarczenia nim 
fundacyi Skarbkowskiej uczyniła, jak mianowicie 


zasklepienie Pełtwi, darowiznę placu pod teatr, u- 
wolnienie od myta i t. d. Na eo znowuż p. radny 


Hofman bardzo trafnie odpowiedział, że gmina 


miasta Lwowa posiada za to prawo utrzymywa- 
nia w Zakładzie Drohowyskim swych ubogich, 
których obecnie za gotowe pieniądze kosztem swym 
utrzymuje — posiadać zatem będzie w prawie ren- 
tę niejako od kapitał, jaki w placach i innych 
dogodnościach fundacyi ofiarowała. 

Po skończeniu tej dosyć krótkiej ale żwawej dy- 
skusyi przyjęto wniosek sekcyi, aby uwolnić ze 
strony miasta faudacyę Drohowyską od obowiązkn 
utrzymywania sceny niemieckiej we Lwowie je- 
dnomyślnie, mniej jednym głosem radnego A 
damskiego. Poczem wybrauo radnych Rajskiego i 
Madejskiego jako delegatów do przeprowadzenia 
sprawy tej z wydziałem krajowym. 


s Paryż 6 pażdziernika. 


ô. Garibaldziści, w liczbie 700 ludzi, posunęli 
się przez kordon Włoski i naszli Viterbo, ale zo- 
stali pobici przez wojsko papieskie, Na tem skoń- 
czy się zapewne. Według jednych, p. Nigra, zna- 
jąc usposobienie Cesarza, nie śmiał mu nawet za- 
proponować zmiany traktatu z d. 15go września ; 
według drugich, Cesarz miał tego wyraźnie odmó- 
wić. 

Wezoraj wrócili z Biarritz pp. Rouher i de la 
Valette. Temu parę dui mówiono, że ostatni z nich 
ma zostać ministrem spraw zagranicznych i zapo-| 
wiedzieć pokój. Radowały się już z tego dzienni- 
ki przychylae Prusom, a najbardziej Opinion na- 
tionale. Dotąd Monitor nie w tym wzgłędzie nie 
ogłosił. Według dzisiejszych wiadomości margr. 
Moustier ma pozostać przy władzy i to na wdanie 
się ks. Napoleona, który margr. de la Valette nie 
labi, i żywi jeszcze nadzieję, że Prusy przejdą na 
strouę Francyi. Niepewność polityki rządowej nu- 
ży wszystkich do najwyższego stopnia. Wie o tem 
Cesarz, że objęcie przez margr. de la Valette te- 
ki mioisterstwa spraw zagranicznych nie przywró- 


Prenumeraię przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* 
tudzież wszystkie Urzęda 


norazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
po 30 centów od każdorazowego 

Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi 
Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 


nkfurcie nad Menem pp. Haasenstein t 
Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G, L. 


już nic nowego. Ładunki do tych karabinów będą 


Rok 1867. 


przy ulicy Różannej w domu L. 423 
pocztowe austryackie. "a f 


, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 

5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 
ogłoszenia. 

? £ „Czasu* p. Aleksander 

i, w domu p. Majewskiego. — W Wiedniu p. A. Oppelik 
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ci ufności. Z tej przyczyny Cesarz ma zamiar o- 
tworzyć sam Izbę w listopadzie i mieć mowę tro- 
nową. (lobe podał list Cesarza do margr. de la 
Valettte z d. i2go sierpnia 1866 r., który zajął u- 
wagę z przyczyny, że w nim Cesarz wypiera się 
chęci nabycia granicy Renu i zajmuje się jedynie 
interesem Earopy. List ten musi być prawdziwy, 
skoro Monitor nie wyparł się go. Zdaje on się 
być przeciwnym planowi utworzenia konfederacyi ' 
Gallów, która, choć drogą dobrowolną, pochłonę- 
łaby Belgię i Holandyę. Broszura p. Perron „La * 
dernierè guerre“, która zdawałą się być z nim 
w związku, była prywatnym wyskokiem. Uderzy- 
ły na nią Presse i Situation, które broniąc poła- 
dniowych Niemiec, muszą być przeciwne tworze- 
niu wielkich państw. Ks. Napoleon miał dziś udać 
się do Biarritz. 

Jen. Fleury jest już w Paryźu. Był on niecier- 
pliwie wyglądany, przywiózł bowiem obserwacye 
z Wiednia, a głoszą, że listy jego miały być nie- 
stanowcze, a co więcej, napomykały o dążeniach 
koalicyjnych. <a 

O wyrobie karabinów igiełkowych nie powiem ` 


małe i obwinięte nie w papier lecz w jedwabną 
gazę, którą wyrabiają fabryki lyońskie w ilości 
145,000 metrów. Każdy żołnierz będzie miał 150 | 
ładunków. | 

Pau Andreoli, który wziął udział w ruchu pol- | 
skim w r. 1863, gotuje o niem broszurę. Wrócił j 
on z Syberyi i dał o niej niektóre wiadomości / 
w Pays. romet 

Cesarstwo wrócą 12go czy 15go t. m., a Cesarz 
Austryacki przybędzie koło 20go. W ratuszu ro- 
bią już przygotowania dewielkiego obiadu w d. 
22 t. m. Balu nie będzie. Mówią, że w ciągu zi- 
my Cesarzowa uda się z synem do Nicei. Były: 
minister i członek rady tajnej p. Fould, umarł 
pod Tarbes na apopłeksyą piersiową. 

Na zgromadzeniu rolniczem w Cormeilles miał 
znowu mowę p. Troplong. Nie mówił nic o poli- 
tyce, i poprzestał na samem roloictwie.  Wyłożył 
on, że we Francyi, pomimo ciśnienia się włościań- 
stwa do miast, rolnictwo nie upada lecz podnosi 
się, że nigdy kraj nie produkował tyle zboża, by- 
dła a nawet koni, co teraz. 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
z d. 8, 13, 21 i 27 sierpnia, dalój z 5, 6, 14, 18, 
26 i 27 września 1867, 
, Dokończenie.) 

Zatwierdzono uchwałę rady gmianćj w Podhaj- 
cach, zaprowadzającą 209 dodatków do podatków 
bezpośrednich, i 509 dodatków do podatku kon- 
sumeyjnego od wina i mięsa ; nałożenia dalszych 
opłat odmówiono i połecono wziąść budżet pod 
nową obradę celem zmniejszenia wydatków. 

Przyzwolono na zaprowadzenie dodatków do 
podatków bezpośrednich: 17:49 w gminie Maziar- 
uia, 259 w gminie Nisko, 20$ w gminie Głęboka, 
155 w gminie Czerwonowola, 18,5 w gminie 
Stare Bohorodczany, 179 w gminie Bejanów, 14$ 
w gminie Stany, 256 gminie Bużek, 154 w gmi- 
mie Ustrzyki doloe, a w ostatnićj gminie zezwolo- 
no i na pobór 25% dodatków do podatków kon- 
sumcyjnych od mięsa i wina od tgo maja r. b. aź 
do końca roku. 

Przyzwolono na pobór dodatków do podatków 
bezpośrednich 20% w Rudkach, a 25$ w Laskach, 
jakoteż na pobór 1 złr. a. w. od każego na rzeź 
przeznaczonego wołu, krowy, tudzież 7 centów od 
barana lab owcy w gminie Krakowcu. 

Zatwierdzono uchwałę rady gmipnćj w Saaoku 
względem nabycia na rzecz gminy realności Nr 86, 
względem użycia kapitałów do zrestaurowania tćj 


korzystał; opierała się bowiem na dokumentach 
tak oficyalnych jak tajnych. Do innych pism te- 
goż autora, należy: Vade mecum, zbiór wiadomo- 
ści, tyczących się naszych dziejów, wybornie uło- 
żony ; także historya Rodziny Sobieskich z nowych 
źródeł czerpana historyczna powieść: Król wy- 
gnaniec mająca raczej charakter pamiętnika o Sta- 
nisławie Leszczyńskim niż powieści pisanej z fan- 
tazyi — a nakoniec Historya Reform politycz- 
nych.w Polsce niedawno na widok wydana. 

Antor, jak widzimy, poświęcał się wyłącznie 
gałęzi dziejopisarastwa ojczystego, którą uprawia 
w sposób gruntowny, a oraz zajmujący. Co tylko 
napisze, czyta się przyjemnie z korzyścią dla czy- 
tającego, bo mu daje pojęcia jasne, wnioski nie- 
naciągane do teoryi będących w obiegu. 

Niniejsza książka o Reformach w dawnej Pol- 
sce opowiada nam dzieje projektowanych lub a 
chwalonych zmian w kształcie rządu w trzech epo- 
kach, to jest+od jółowy 15 do końca 17 wieku 
kiedy Rzeczpospolita była udzielnem państwem; 
następnie od początku 18 wieku do roku 1775, 
kiedy używałą obcego protektoratu; nakoniec od 
rokn 1775 do 1791 kiedy miała tylko byt nomi- 
nalny. 

Ciekawy to i nauczający obraz; z niego dowia- 
dujemy się, jakie instytucye są niezbędnie potrze- 
bne do utrzymania politycznego bytu, i jakie są 
środki do ratowania giuącej niepodległości społe- 
czeństwa. Na żadnym kraju nie da się to studyum 
przeprowadzić tak dokładnie jak na Polsce, która, 
jak wybornie mówi autor, „była jedynem w no- 
woczesnej Europie państwem, przechodzącem ko- 
lejno wszystkie momenta organicznego życia; miała 
bowiem 8we zdrowie, swą chorobę, swą śmierć; 
pozostało zeń tylko to, co jest nieśmiertelnem, c” 
jest dziełem saraego Stwórcy; Pozostał materyał, 
który myśli, mówi, pracuje, lećz którego przy- 
szłych przeznaczeń trudno odgadnąć, * Krótko 
mówiąc został naród Ry zmuszony przyj- 
mować obcy organizm i obce Żywioły. Czy 2 
tego amalgama wyrobi się przyszły jego cało- 
kształt? Zależeć to będzie od tego, w jakim sto- 


pnia rozwinięty wewnętrznie nie przyjmie innego 
ducha, i czy zdoła tak odrębną indywidnalaość 
zachować, aby ta, mimo wpływów i nacisków 
miejscowych, mimo cywilizacyi asymilującej wszel 
kie różnice, pozcstała z piętoem swego dziejowe- 
go charakteru. Jest to zagadka, której rozwiąza- 
nie może więcej w nas samych, niż w przyjaznych 
lub nieprzyjaznych konstellacyach spoczywa. 

e-pewna, że naród sam bywa antorem swego 
losu; książka p. Hoffmana wykazuje to najdowo- 
dniej i to nie na jednym przykładzie, ale na całym 
szęregu przykładów jawiących się przez trzy wieki. 
Organizm potrzebował naprawy; widzieli to kró- 
lowie, ministry, widziały światłe głowy, czuła wię- 
kszość narodu. Zabierano się nieraz do dzieła, żeby 
złemu koniec położyć, i zawsze jakiś zły duch 
anarchii, wywieszający chorągiew wolności, która 
wszystkim mydliła oczy, nie pozwalał przyłożyć 
siekiery do zakorzenionego bezrządu. Doszło to do 
tego punktu, że w połowie 17go wieku urodziło 
się nigdy dawniej nieznane: jus vetandi. Odtąd 
terroryzm mniejszości stał się zasadą, z której 
niestety ! i do dziś wyleczyć się nie możemy, z braku 
cywilnej odwagi. 

Autor tłómacząc naturę naszego rządu za czasów 
Piastowskich, powiada, że monarchowie polscy, 
jak to zwykle praktykowało się w monarchiach 
średniowiecznych, nigdy nie byli samowładcami 
na wzór Carów, lecz do udziału w rządzie po- 
woływali radę, złożoną z duchownych prałatów i 
świeckich panów... Król ich powoływał, nie zaś 
wysyłał ich naród. Nie była to więc reprezevtacya, 
lecz ciało doradcze, mieosłabiające. bynajmniej 
głównej władzy. Następca Kazimierza W. Ludwik 
Węgierski chcąc sobie zapewnić przychylność 
ziemian, uwolnił ich od wielu ciężarów; a drugim 
przywilejem zwolnił ich z wszystkich niemal po- 
wipności. Nie była to jeszcze karta konstytucyjna, 
lecz zrodził się stan uprzywilejowany. Pierwszy 
Jagiełło zwołał sejmiki po województwach do 
wyboru posłów na walny sejm w Korczynie. Odtąd 
tyle razy zwoływano sejmy, ilekreć król potrze- 
bował pieniędzy. Nie można tego jeszcze nazwać 


systemem reprezentacyjnym; posłowie bowiem 
prócz przywileju zezwalania na podatki, nie mieli 
żadnych atrybucyj. Zachodziły jednak w tym pe- 
ryodzie przejścia z monarchii jedynowładnej do 
reprezentacyjnej, częste starcia między szlachtą a 
tronem, tak dalece, że kiedy, jak trafie powiada 
autor, „za Kazimierza W. wiadomo było kto rządzi, 
za jego następców litewskich tradno było odga- 
dnąć, gdzie leży wszechwładztwo, czy w królu, 
czy w reprezentacyach krajowej, czy w pojedyn- 
czych ziemisch.* W tym stanie rozstroju organi- 
cznego, przypadającego na drugą połowę XV wieku, 
odzywa się sumienie narodowe, głos podnoszą 
mężowie światli rozumiejący, czem powinna być 
władza, i czujący wady prawodawstwa, jak brak 
organizmu. à 

Mężami tymi byli Jan Ostroróg, Kasztelan po- 
znański, i Filip Buonacorsi, starosta gostyński, 
znany pod imieniem Kallimacha. Pisma tych wiel- 
kich statystów zmierzały nie do cbałenia istnie- 
jącego stann, lecz do poprawy administracyi i 84- 
downietwa; mianowicie pierwszy, jako prawnik, 
więcej kładł nacisku na wady procedúry, i inne 
niestósowncści w wewnętrznym ustroju; drugi zna- 
komity polityk, włoskiej szkoły, odrazu postrzegł, 
że tworząca się forma rządu konstytucyjno-repre- 
zentacyjnego krzywy bierze kierunek, gdy zamiast 
rozszerzać woloość i prawa wszystkich stanów, 
powiększa tylko przywileje jednego stanu, z krzyw- 
dą reszty, a zatem sięga po tyranię, gorszą niż 
jedynowładztwo. Spisał więc Rady dla Jana Ol- | 
brachia, które wywołały nań przekleństwa i nie- 
pawiść szlachty, z punktu widzenia tego przeważ- 
nego w rzeczypospolitej żywiołu, bardzo słuszne, 
lecz pod względem całości i silnego bytu rzeczy- 
pospolitej najniesłuszniejsze. Kalimach przypomina 
Ryszeliego — bez teki; jakbyśmy dzisiaj powie- 
dzieli o jakiej tęgiej ministeryalnej głowie, któ- 
rejby dano tylko głos doradczy, a nie dano siły 
egzekucyi. Jeden Jan Olbracht, co miał zdolności 
mogące z rad Kallimacha korzystać, zmarnował je 
w rozpustnem życiu, późniejsi następcy jego, nie- 
dorośli do tego dzieła, co więcej, zaraz po nim 
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realności i względem sprzedaży realncści miej- 
skićj Nr 13. 

Z powodu niespasków zaszłych w radzie gmin- 
nćj w Dolinie, i z powoda zażaleń przeciwko na- 
czelnikowi gminy, o różne nadużycia, wydelego- 
wano W. Apolinarego Hoppena do przeprowadza- 
nią śledztwa. Następnie zaś po przeprowadzonem 
śledztwie odrzucono rezursa przeciwko uchwale 
dotyczącój nominacyi nauczyciela, kasyera i kan- 
celistów, i uchwałę tę zatwierdzono; odrzucono 
zaś przedstawienie zwierzchności gminnćj, co do u- 
sunięcia niektórych radnych gwiny, polecono bez. 
zwłoceznie sporządzenie inwentarza majątku gmia- 
nego irachunków z zarządu majątkiem gminnym, 
i podziękowano W. Hoppenowi za gorliwe i sku- 
teczne zajęcie się uporządkowaniem tćj sprawy, 
względem którćj delegatowi dalsze zajęcie się 
sprawą tamccznćj kasy gminnćj, poruczono. 

Zamianowano członków do komisyi katastralnćj 
iospektorsckich, ich zastępców i mężów zaufania, 
dla okręgów szacunkowych w zachodaich obwo- 
dach, i postanowiono uczynić wniosek do sejmu 
względem wynagrodzenia członków komisyi. 

Zatwierdzono uchwałę rady gmiunój w Jaśle 
względem poboru w r. 1868 dodatków 505 do 
podatko konsumcyjnego od wina. 

Prośbę gminy Jasło ozaprowadzenie gimnazyum 
ezteroklasowego, przesłano e. k. Namiestnictwu w 
cala jéj poparcia u e. k. miuisterstwa, -przyczem 
Wydział krajowy uznał to za najkorzystniejsze dla 
Jasła i dla całego kraju, gdyby wysoki rząd 
przyczynić się zechciał do zaprowadzenia w Jaśle 
realnego gimnazyum. 

Zatwierdzono nchwałę rady gminnćj w Brodach, 
i zezwolono na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
300,000 złr. w.a., przez gminę Brody z banku 
narodowego w Wiednia w listach zastawnych 
podnieść się mającój, również na zahipotekowanie 
wtym cela nieruchomości gminy Brodów, nareszcie 
na podaiesienie przez nią zaliczki ze skarbu pań- 
stwa w kwocie 100,000 złr. w. a. na rachunek po- 
wyższćj pożyczki. 

Na zawiadomienie urzędu powiatowego w Dro- 
hobyczy o zasuspendowaniu uchwał rady. gminoćj 
w Schodnicy, tyczących się nadużyć tamtejszego 
plebana obrz. gr. kat., zniesiono uchwały. tćj gmi 
ny, o ile przekraczały zakres działania, zaś co do 
suspendowanej uchwały rady gminnćj nie dawania 
kosarzy, jeżeli pleban nie będzie odprawiał pro- 
cesyi na Boże Ciało, jak się zobowiązał umową, 
a% powodu, że ta uchwala zakresu rady gminnćj 
nie przekracza,“ udano się do e. k. Namiestnictwa 
o zniesienie jéj zasuspendowania, również udał 
się Wydział krajowy do ©. k. Namiestnictwa z 
prośbą, by patent regulujący jura stolae ściśle prze- 
strzeganym był, i nadużyciem przy poborze 0- 
płat za czynności religijne zapobieżono. 

Uchwałono oznajmić e. k. Namiestoictwu, iż 
rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
z d, 8go października 1860 do L. 16473 zarzą- 
dzające, ażeby kary pieniężne zasądzone za prze- 
kroczenia polowe, wpływały do fundaszu kultary 
krajowćj, uchylone zostało $ 62 ust. gm., który 
rozporządza bez wyjątku, iż kary pieniężne, wy- 
pływające z zarządu policyi miejscowćj, wpływać 
winny na rzecz ubogich miejscowych, lub fandu- 
szu zapomogi w gminie. 

Na zakomunikowane przez e. k. Namiestnictwo 
rozporządzenie okólnikowe do c.k. urzędów powia- 
towych względem zachowywania się przy uchwa- 
laniu przez gminy dodatków do podatków uchwa- 
lono odpowiedzieć: iż to rozporządzenie okólniko- 
we sprzeciwia się ustawie gminnej, i dla tego co- 
fuiętem być powinno, albowiem porozumienie się 
z dyrekcyą finansową, żadną ustawą przepisanem 
nie jest. 

Z tych powodów udano się do e. k: Namiestni- 
cewa o zniesieuie zakazu e. k. urzędu powiatowe- 
go w Kamionce, wzbraniającego wykonania u- 
ehwał rady gminnej w Buska z daia 31 maja i 8 
sierpnia 1867, które nie przekraczają swego za- 
kresu działania. 
` Na rekurs izraelickich radnych gminy Kołomyi, 
zniesiono uchwałę tejże rady gminnej orzekającą, 
iż szpital miejski cywilny w Kołomyi uważać ma 
jako zakład wyłącznie chrześciański — ponieważ 
szpital ów jest publicznym, a prawo zarządu one 
go przysłuża całej radzie gminnej. 

Zmiesionio rozporządzenie zwierzchności gmin- 
nej w Skałacie, nakazujące gminie izraelickiej, 
aby wagę, którą posiada, złożyła do urzędu gmin- 
nego, również zniesiono uchwałę rady gminnej 
w Skałacie nakładającą opłatę 1 złr. 50 kr. od ka- 
żdej beczki piwa do gminy wprowadzonej, po- 


panujący Aleksander, statutem swoim ulegalizował 
niejako wszechwładztwo szlachty; i odtąd wszedł 
w życie pozorny system reprezentacyjny, repre- 
zentujący tylko stan jeden, a nie prawa i interesa 
ogółu mieszkańców rzeczypuspolitej. Otóż stało 
się to, co przepowiedział włoski statysta: 
uprzywilejowany , zamiast podzielić się władzą 
z królem lub narodem, zagarnął do siebie wraz 
z wszechwładztwem wszelkie korzyści spółeczne, 
a nie uorganizowawszy się we własnem swojem 
łonie, nie zabezpieczywszy ni powagi sejmom, ni 
mocy obowięzującym prawom, zasiał ziarao anar- 
chii, która tamując coraz więcej rozwój żywotnych 
sił narodu, uczyniła go w końcu niezdoloym do 
utrzymania politycznego bytu państwa. 

Z tąd poszło — trafoie powiada autor — że 
kiedy w innych krajach inauguracyę reprezenta- 
cyjnego rządu uważano za zorzę wolneści i po- 
myślności narodowej, w Polsce, wszystko co sły- 
nęło rozumem i czystą miłością ojezyzny, uważało 
ją za klęskę, wróżącą krajowi najfatalniejszy ko- 
niec. 

Najobfitsza po poezyi gałąż w literaturze naszej 
jest polityczno-moralna, jedna z najciekawszych 
i najoryginalniejszych; w niej bowiem złożone są 
pomysły reform, a raczej poprawy Rzeczypospo- 
litej, i to zaraz od samego początku jak stan szla- 
checki przyszedł do wszechwładztwa. Gdy atoli 
wszelkie rady i pomysły, zmierzające do poprawy 
lub zmiany organizmu wewnętrznego, rozbijały się 
o to prawo jednomyślności, jakiego się uporczy- 
wie trzymano, nie pozostawało nie. innego 'dla mę- 
żów pragnących zdrowej i silnej Rzeczypospolitej 
jak uderzać w stronę moralną. Z tąd to wszystkie 
owe traktaty polityczne mają dążność moralizu- 
jącą, a więe i cały dział tych pism słusznie da 
się podciąguąć pod ogólay tytuł: polityczao-mo- 
ralnego. Jeszcze Braun, kiedy pisał o sejmach 
polskich, zrobił tę uwagę, że w każdej prawie 
książce natrafia się na narzekania uczonych Po- 
laków. W rzeczy samej, weźmy jakąkolwiek książ- 
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nieważ taka opłata tylko na mocy ustawy krajo- 
wej zaprowadzonąby być mogła. 

Zaasygnowano 9665 złr. w. a. do rąk e. k. Na- 
miestniką na zaspokojenie potrzebnych kwot do 
pokrycia preliminowanych wydatków administra- 
cyjnych dla dróg krajowych na czwarty kwar- 
tał 1867 r. 

W sprawie budowy drogi komnnikacyjnej od 
kolei Karola Ludwika w Dembicy do komory cel- 
nej w Nadbrzeziu, celem przysporzenia sposobno- 
ści do zarobku ludności, która tegorocznym wy- 
lewem rzek nader dotkliwe poniosła szkody, po- 
stanowiono przeznaczyć na budowę drogi z Dem- 
bicy na Rzuchów, Mielec, Baranów i Tarnobrzeg 
ku Nabrzezin subwencyę w kwocie 25,000 złr. wa. 
z dotacyi, w budżecie funduszu krajowego, ną u- 
trzymanie dróg krajowych wyznaczonej. 

Na naprawę drogi z Przemyśla na Birczę do Sa- 
noka asygnowano 1500 złr. wa. i 

Na zapytanie e. k. Namiestnictwa, o zdanie Wy- 
działa krajowego względem dalszego zastępstwa 
byłych poddanych i gmia poddańczych przez c. k. 
prokuratoryę skarbową odpowiedziano c. k. Na- 
miestnietwu: iż rozporządzenie cesarskie z d. 24 
października 1860 r. do 1. 249 Dz. pr. rząd., obo- 
wiąznje prokuratoryę skarbową do zastępowania 
gmia w sporach ze stosunków poddańczych do 1 
stycznia 1861 r. rozpoczętych i w toku będących, 
a zastępstwo to rozciągać się ma także do prze- 
prowadzenia i ukończenia wszelkich kroków egze- 
kucyjnych — z jedoym wyjątkiem, gdyby gmina 
lub były poddany zastępstwo to odwołał ; — dalej, 
że obowiązek ce. k. prokuratoryi skarbowej do Ścią- 
gnienia kapitałów gminnych i amortyzowania o0- 
bligacyi dopiero po wejścia w życie reprezentacyj 
powiatowych, i to dopiero wtedy, gdy zawezwa- 
ne do tego gminy innych zastępców ustanowią. 
Zastrzeżono przy tem. iż fundacye szkolne, szpi- 
talne i fandacye dla ubogich do ostatniej kate- 
goryi nie należą, albowiem nie są majątkiem 
gminnym. 

Na zapytanie urzędu powiatowego w Brzozowie 
o zdanie, w jaki sposób zmuszać gminy do napra- 
wy dróg publicznych? Oświadczono: że aż do cza- 
gu wejścia w działalność rady powiatowej, można 
używać środków przez dotychczasowe ustawo- 
dawstwo drogowe przepisanych, tj. egzekucyi po- 
litycznej przeciw gminie, lub przeciw naczelniko- 
wi gminy, a to w miarę winy, jaką gmina lub jej 
naczelnik z zaniedbywania dotychczasową ustawą 
nałożonych obowiązków na się ściąga. 


Wiedeń 11 października. Dzisiejsze 34 z ko- 
lei posiedzenie Iby poselskiej nie przed. 
stawiało scen zajmujących aui burzliwych. Na po- 
iządku dziennym była ustawa wojskowa, któ- 
ra jak wiadomo ma być prowizoryczną aż do 
chwili ułożenia ustawy stanowczej w porozumie- 
mia z Węgrami. Do nieco żywszych utarczek dała 
powód kwestya opłaty nwalniającej od służby 
wojskowej, którą większość komisyi chciała za- 
trzymać w ustawie prowizorycznej, a to w ce- 
lu ocalenia zasady równorzędoości, — we Wę- 
grzech bowiem opłata ta również istnieje — pod 
czas gdy mniejszość była za natychmiastowem 
zniesieniem takowej, chcąc szanować równość o- 
bywateli państwa. Ustawa cała przyjętą została 
zgodnie z wnioskiem komisyi w trzecim odczycie 
i uzyska zapewne w krótkim czasie saukcyę ce- 
saraką. Na temże posiedzeniu wybrano- komisyę 
złożoną z 24 członków celem obradowania nad 
projektami przed rząd przedłożonemi, a odnoszą- 
cemi się do ugody fiaansowej z Węgrami zawar- 
tej. Debatte podaje, że klub lewicy porozumiał s.ę 
co do wyboru 17 członków z łona swego, pozo- 
stawiając trzy miejsca dla członków delegacyi 
naszej, na których zobowiązał się głosować pod 
warunkiem, jeżeli Polacy dadzą głosy swe kandy- 
datom lewicy. Delegacya nasza atoli miała żądać, 
aby lewica umieściła także na liście kandydatów 
jednego członka tyrolskiego. O ten warunek roz: 
biły się układy, ponieważ lewica stroni od poro- 
zumienia się z Tyrolczykami; tak więc nastąpił 
wybór bez porozumienia się, a z niego wyszli ró 
wnież trzej członkowie delegacyi naszej, to jest: 
vp. Gross, Krzeczunowiecz i Ziemiał- 
kowski. 

Na ławie ministrów zasiada jenerat John. Poseł 
Lasser i towarzysze przedkładają wniosek wzglę 
dem zniesienia stosunków lenniczych w Salzburgu. 
Wybór komisyi 24ch odbywa się na wniosek po- 
sła Starma przez głosowanie imienne. Prócz wspo- 
mnionych trzech posłów naszych wybrani zostali 


Reja do Staszyca. Widziano złe, przeczuwano na- 
stępstwa, usiłowano przez jednomyślność pokonać 
hydrę anarchii dającej sobie nazwę jednomyślno- 
ści, ale wszystkie te usiłowania, choć nieraz bli- 
skie zwycięstwa, roztrzaskiwały się o jakąś fa- 
talność... 

Autor niniejszego dzieła, aczkolwiek zamierzył 
traktować wyłącznie o reformach politycznych, 
nie mógł pominąć pism z trzech wieków, które po 
dawały rozmaite sposoby naprawy. Obok mężów 
czynnie występujących stoi cały szereg tych, co 
mieli pomysły, co gorącem słowem przemawiali 
do uczuć i sumienia ogółu. Tym sposobem, choć 
miał cel inny, historyczno - polityczny , osiągnął 
i drugi, dając nam treściwą monografię historyi 
literatury polityczno-moralnej, która dotąd obro- 
bioną nie była. — Wprawdzie nie wyczerpał przed- 
miotu, ograniczając się tylko na tem co plan jego 
wymagał— z tem wszystkiem szkie ten, a raczej 
zebranie najważniejszych pism w tym rodzaju, 
może wybornie zastąpić niedosta'ek szczegółoweg 
obrobienia tej gałęzi piśmiennictwa, mającej w pier- 
wszym zaraz peryodzie takiego Ostroroga, Kalli- 
macha, Kromera, Warszewickiego, Orzęchowskiego, 
Frycza Modrzewskiego, Górnickiego, Piotrą Gra- 
bowskiego, Skargę, Starowolskiego, Fredrę i t. d. 
Autor rozbiera ich pisma, ocenia ważność, i prak- 
tyczność ; ułatwia zatem wielce piszącym kom- 
pendya literatury polskiej, którzy, jakoś nie mogąc 
wynaleźć osobnej rubryki dla tego działu, jednego 
z najświetniejszych w naszem piśmiennictwie, po- 
mijali go, lab najgłówniejszych .pisarzy podciągali 
pod inne kategorye jak poetów, historyków, kazno- 
dziei i t. p. Zdawałoby się, że działy potrzeba 
tworzyć podług własności każdej literatury. U pas 
w narodzie wolnym, radzącym o sprawach publi- 
cznych, w którego ręku więcej było władzy, niż 
w samem berle — kwestye żywotne polityki, ad- 
ministracyi , wojskowości, stosunków duchownych, 
podatków, ceł, monety a nadewszystko wiary i oby- 
czajów, zatradniały daleko więcej piór, niż kwe- 
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do komisyi posłowie: Berger, Conti, Skene, 
Herbst, Kaiserfeld, Korb, Winterstein, 
Mende, Brestel, Plener, Schindler, Kuen- 
berg, Petrino, Lapenna, Stieger, Stef- 
fens, Kinsky, Bachofen, Dürkheim, To- 
man, Giovanelli. 

Poseł Leeder zdaje sprawę z ustawy wojsko- 
wój. Komisya jednomyślnie postanowiła odroczyć 
traktowanie projektu ustawy wojskowej aż do u- 
porządkowania kwestyi prawopaństwowej pod 
względem Węgier, a tymczasem uregulować kwe- 
styę wojskową na zasadzie ustawy z d. 29 wrze- 
śnia 1858 i rozporządzenia cesarskiego z d. 28 
gradnia 1866 r. Zmiaay które komisya zapropo- 
nowała są następujące: Dlugość ciała 59 cali jest 
dostateczną, służba wojskowa trwa trzy lata, 
w razie wojny wszyscy aż do 7 klasy wieku są 
obowiązani do służby; ograniczenie. zezwoleń do 
podróży i zawierania małżeństw rozciąga się i na 
klasę trzecią, straż finansowa nie jest wolną od 
służenia w wojsku, urlopnicy i rezerwiści podle- 
gają sądownictwu cywilnemu. 

Posiedzenie następne odbędzie się d. 11go b. m. 
Na porządku dziennym będzie pierwszy odczyt 
wniosku Miihlfelda względem zniesienia konkor- 
datu i sprawozdania kilku komisyj. 

— Wczoraj przyszło nareszcie do skutku po- 
siedzenie Izby wyższej, obecnym był z mi- 
nistrów p. Hyg. Prezes zawiadamia Izbę, że usta- 
wa o traktowania ustaw obszernych i o odpowie- 
dzialności ministrów M, sankcyę cesarską. 
Radzca ministeryaloy Hofmann. odczytaje pro- 
jekta rządowe, poczem prezes stawia wniosek, aby 
Izba w celu obradowania nad temi projektami 
wybrała trzy komisye; polityczną, prawną i skar- 
bową, każdą z 9 członków, składać się mających. 
Wybór natychmiast uskutecznionym zostaje. Do 
komisyi prawnej wybrani zostali: Ks, Czarto- 
ryski, Krauss, Schmerling, hrabiowie Kuefstein, 
Fiiofkirchen, Rechberz, Wilczek, Mensdorff i Lo- 
dron; do politycznej: hr. Antoni Auersperg, ks. 
Colloredo, Hasner, hr. Hoyos, Pipitz, ks. Jabło- 
nowski, Mikłosicb, hr. Wrbna i kardynał Rau- 
scher; nareszcie do skarbowej: Hock, Pipitz, 
Raeskiifer, X. Litwinowicz, Dobblhof, hr. Mer 
candin, Karajan, ks. Schoburg, hr. Wickenburg. 
Posiedzenie następne odbędzie się we wtorek. Na 
porządku dziennym będzie wybór 12 członków 
do trybunału- państwa, jak wiadomo, z po za 
obrębu Izby. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej w Peszcie minister skarba Lonyay 
przemówił za przyjęciem ustawy o pożyczce za- 
ciągnąć się mającej na budowę kolei żelaznych 
i kanałów; mowę jego przyjęła Izba z oklaskami i 
uchwaliła przedłożony projekt. 

Donoszą z Pesztu, że wszyscy członkowie skraj: 
nej lewicy chcą złożyć mandaty z wyjątkiem kil- 
ku niezdecydowanych jeszcze, którzy chcą korzy 
stać z wolności prasy pod opieką nieodpowie- 
dzialtości swej poselskiej. Jenerał Türr odwi- 
dził Deaka. 

— Poseł pruski przy dworze wiedeńskim ba: 
ron Werther po dłuższej nieobęcności powrócił 
wczoraj do Wiednia i miał rozmowę z p. kancle- 
rzem. Wiadomość ta jest ważną, ponieważ mnie- 
mano powszechnie, że obecność barona Werthera 
w Wiedniu stała się niemożebną po znanej nocie, 
jaką przesłał rządowi swemu o koronacyi w Pe- 
szele. 


— N. Pan powrócjł dziś z Ischl do Schönbrunn. 
W łochy. 


Giornale di Roma z d. 5 b. m donosi następnie 
o ostatnich starciach : 

Oddział wysłany wczoraj do Bagnorea, przed- 
sięwziął rekonesans w okolicach tego miasta. Spot- 
kawszy przeważną liczbę garibaldzistów, cofoął 
się po krótkiej walce, w której padło ich 15tu, 
w dobrym porządku do Montefiascone, gdzie oczeki- 
wał na posiłki, aby znów atak rozpocząć. Tego 
samego dnia stoczono dwie inne potyczki, jednę 
pod Ischia, gdzie garibaldziści przez nadeszły 
oddział zmuszeni byli do ucieczki, drugą pod Va- 
lentano, gdzie oddział zuawów i żandarmów przez 
dwie godziny ogień przeciw 150 garibaldzistom 
utrzymywał, którzy po rozmaitych stratach w za- 
bitych i rannych zostali odparci, podczas gdy woj- 
sko papieskie żadnej nie poniosło straty. 

Pod Fara (miejscowością w prowineyi Rieti) u- 
kazała się banda uzbrojona karabinami gwardyi 
narodowej, pod rozkazami niejakiego Bernabei, 
dowódzcy miejscowej gwardyi narodowej; obsa- 


dziła najprzód Nerolę, następnie Moricore, gdzie 


~- 


zderzyła się z wojskiem papieskim, przez które 
została odpartą, przy czem dwóch garibaldzistów 
dostało się w niewolę i wielki jaszczyk amunicyj- 
ny zdobyto. 

Doniesiono, że od strony Toskany gotują się 
nowe liczniejsze bandy garibaldzistów do napadu 
na Aquapendente, lecz za zbliżeniem się wojska 
papieskiego zaraz poszły w rozsypkę. Wszystkie 
te doniesienia — mówi tenże dziennik — docho- 
dzące nas z różnych stron, dowodzą dostatecznie, 


jak mało spuszczać się można na strzeżenie gra- 


nie, które z taką łatwością ze wszech stron 84 
naruszane przez te bandy, działające jak hordy 
zbójeów. Giornale di Roma widzi w tem umyśloą 
obojętność organów rządu włoskiego. 

Tenże sam dziennik ogłasza listę imion 14tu 
Graribaldzistów, którzy wpadli w ręce wojska pa- 
piezkiego i mówi dalej: Garibaldziści którzy ob: 
sadzili Aqenapendente, dowodzeni byli przez czło- 
wieka, którego imię nie jest jeszcze znane.Jego adju- 
tantami byli Fontana i Milano, których zamie 
szkanie niewiadome. Niższej rangi dowódzcami 
byli kr. Pagliaeri, brącia Salvatori, Zuarelli i inni, 
wszyscy znani emigranci papiezkiej prowincyi Vi- 
terbo. Wybór ten nczyniony był prawdopodobnie, 
aby wmówić wiarę w powstanie tej. prowincyi, lub 
je tam zorganizować. Pomimo tego pozostała pro- 
wiacya i jej stolica ciągle spokojne i wierne pra- 
wowitemu rządowi. ; i 

Dotąd sięgają buletyny urzędowe. Według po- 
głoski, nadmienia Opinione,- poniosło wojsko pa- 
pieskie pod Bagnorea stratę około 50 ludzi. . Di- 
ritto ogłaszając formalne buletyny powstańców, 
donosi o tejże potyczce, że w niej wojsko papie- 
skie zostało odparte, utraciwszy 21 jeńców, pod- 
czas gdy Garibaldziści mieli tylko 3 zabitych i 2 
rannych. +. 

Gazetta del Umbria potwierdza, że w Rzymie i 


Viterbo panuje spokój, przypuszcza jednak, że za- 


mach na Acquapendente wyszedł od żywiołów 
miejscowych, gdyż granica jest tam zbyt silaie 


strzeżoną, aby od strony Włoch królewskich prze- 
kroczoną być mogła, Według innych dzienników 


miała powstać prowincya Velletri i od strony 
Abrużzów wydarzają się napady Garibaldzistów. 


Według doniesień, jakie Journal de Paris otrzy: 


muje, liczbą ochotników w prowincyach rzym: 
skich pojawiających się, ma wynosić najwięcej 
600—700 ludzi. Opinione zaprzeczą wieści roz- 
szerzonej przez kilka dzienników włoskich, że po- 
aelstwo Stanów Zjednoczonych przeciw areszto- 
waniu Garibaldego, jako amerykańskiego obywa- 
tela, urzędowoie protestowało. Poselstwo uczyni- 
ło to tylko na żądanie niektórych przyjaciół Ga- 
ribaldego, aby wyjednać lepsze obchodzenie się 
z Garibaldim, niż t» jakiego doznał w Alessan- 
dryi. Jednakże poselstwo nie ponowiło tego kroku 


dowiedziawszy się, że Garibaldi traktowany jest 


z wszelkiemi . winnemi ma względami i już wła- 
śnie jest w podróży do Kaprery. 


Rumunia. 
Dzienniki przynoszą następujący okólaik bar. 


Beusta do posłów i konsulów austryackich, za- 


wierający opis głośnego wypadku na parowcu 
austryackim pod Raszczukiem: 


"Wiedeń 29 września. . 


' Dzienniki zajmowały się wiele w ostatnich ty- 


godniach smotnym wypadkiem, którego sceną był 
austryacki parowiec osobowy w porcie pod Ry- 


szczukiem, a mianowicie w serbskiej i multań- 


skiej prasie był on — częścią przekręcony przed- 
miotem równie gwałtownych jak bezzasądnych 


deklamacyj przeciw e. k. rządowi, które nie mało 
przyczyniły się do spotęgowania i rozpowsze- 
chuienia w okolicach dolnego Danaju gasnącego 


jaż po większej części rozdrażnienia przeciw in- 
teresowanym organom austryackim. 

Jesteśmy dziś. w posiadania wszystkich . dat, 
umożebniających bezstronne zdanie o tem poża- 
towania godnem zdarzeniu, i uważam za stósowne 
JWPana równie ściałem wyłuszczeniem przebiegu 
rzeczy, jak Środków przez c. k. władze użytych 
postawić w mcżaości sprostowania dostarczonych 
w obrębie twoim fałszywych wyobrażeń i uzu- 
pełoienia tego, coby: do dokładnej znajomości fa- 
któw brakowało. Przebieg rzeczy jest według 
aktów następujący: 

Gdy parowiec osobowy „Germania“ e. k. u- 
przywilejowanego austryackiego stowarzyszenia 
żeglugi parowej na Dunaju, 20g0 sierpnia w zwy- 


kłej swej jeździe przybył do Ruszczuku, zaniósł 
gubernator jeneraloy tureckiej prowincyi naddn- 
najskiej do' e. k. konsula p. Martyrt naglącą prośbę, 
aby do policyi miejscowej dodał delegowanego 
z konsulatu, aby jej umożebnić aresztowanie dwóch 
za politycznych zbrodniarzy wskazanych iudywi- 
duów, znajdujących się na pokładzie okrętu. 

Konsul nasz uważał za właściwe uczynić ža- 
dość wezwaniu gubernatora, i wydelegował w tym 
cela umieszczonego przy konsulacie e. k. podofi- 
cera, który się udał na pokład z szefem tureckie- 
go bióra paszportowego, czterema tureckimi ko- | 
misarzami policyi Mafetisz i kilku policyantami, i 
wezwał do udania się z sobą dwóch podróżnych, 
których tożsamość z osobami ze strony tureckiej 
poszukiwanemi objawiła się z okazanych przez 
oich pasżportów. Zamiast usłuchać wezwania, oba 
podróżni dobyli rewolwerów i przyłożywszy je do 
piersi urzędaikowi konsulatu, wołali, aby się od- 
dalil.. Gdy następnie w salonie znajdujące się 0- 
soby w przerażenia rozbiegły się, pośpieszyli 
dwaj wspomnieai podróżui do kajuty i zamknęli 
się tamże, oświadczając, że bez rozlewu krwi nie 
poddadzą się policyi austryackiej. Przez to c. k. 
konsulowi, który ` się tymczasem sam udał na o- 
kręt, porozumienie z nimi stało się niemożebnem. 

Gubernator jeneralny nalegał wobec p. Martyrt i 

na wydanie, i zagroził w razie odmowy surowe- 
mi środkami przeciw. okrętowi towarzystwa że. 
glugi parowej na Dunaju. Po dłuższej naradzie, 
do której przyzwany był kapitan okrętu, zdecy- 
dował się nasz konsuł zezwolić na aresztowanie 
przez żandarmów obu indywiduów pod warun: 
kiem, że okręt:o ile możaa będzie szanowany; 
broń palaa użytą nie będzie. Posłano więc kilku 
ua pokład żołnierzy tareckich, którzy wyłamali 
drzwi kajuty, gdzie się podróżni schronili, gdy 
ciż wezwani aby drzwi otwarli, nie usłuchali —po 
czem oficer turecki zraniony został strzałem z pi- 
stoleta, jeden zaś z poszukiwanych trupem poło- 
żony, drugi raniony Śmiertelnie, i przez rozdra- 
żuionych żandarmów kolbami bity i nogami tra- 
towany, wkrótce ducha wyzionął. 

Paszportów obu zmarłych nie było już, odkry- 
to jedoak, że pierwszy zwał się Soctko Pawło- 
wiez, dragi Mikołaj Verban Woiwodow, pierwszy 
pochodzenia serbskiego, drugi Bułgar, a później 
jak mówią, w Mołdo-Wołoszczyznie był natura- 
liz wany. : 

Skoro doszło opowiedziane tu zdarzenie do wia- 
domości e. k. rządu, pospieszył zalecić telegrafem 
e. k. ajentom i jeoeralnemu konsulowi baronowi 
Eder, aby się natychmiast udali do Raszezuku, 
tam ścisłe odbyli śledztwo i zdali raport. Barou 
Eder przeprowadziwszy śledztwo, złożył minister- 
stwu dokładny raport o wypadku, dołączając wła- 
sne o tem zdanie. Pojmowanie jego wydało nam 
{ię tak uzasadnione, że nie mogliśmy ną nie nie- 
zgodzić się. 

Chvciaż konsul Martyrt dla częściowego usgpra- 
wiedliwienia swego postępku mógł się powołać na 
praktykę zachowywaną na Wschodzie, według 
%tórej żądane przez władze miejscowe wydanie 
iadywidnów ich jaryzdykcyj podlegających, któ- 
rzy. 8ię ną pokładzie obcego okrętu zarzucającego 
kotwicę w dotyczącym porcie znajdują, ze strony 
konsulatów nie zwykło być odmawiane, niemniej 
jednak w obecnym wypadku sporna kompetencya 
władzy tureckiej do serbskiego i mołdo-wołoskie- 
go poddanego, nieistnienie trąktatowego zubowią- 
%ania Austryi do wydawania zbrodniarzy, a tem 
muiej politycznie skompromitowanych, Porcie, 
która nawet na wzajemność powołać się nie mo- 
że, zresztą względy roztropności winny były w tym 
razie wśród danych okoliczności wywołać dojrzały 
namysł względem zażądanego przez Medhol paszę 
od konsula wydania; w każdym razie, przedsię- 
branie aktów jaryzdykcyi, użycie środków piali 
townych przez władze tureckie na pokładzie o- 
krętu austryackiego, a: przeto na terytoryum ʻau- 
stryackiem, winno było tem mniej być dozwolone, 
iż właśnie stawiopy przez. poszukiwanych opór 
krwawe sceny przewidywać Lani ' 

Zważywszy te powody, zachowanie się konsula 
Martyrt w opowiedziaoym tu wypadku, nie mogło 
zasłużyć na uznanie rządu cesarskiego, udzielo- 
aym mu przeto został nieograniczony urlop, w za- 
miarze przezbaczenią go na inną posadę. 


- Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 października. Rozdział członków 
Rady miejskiój na sekcye winien. być na mocy sta- 


dla tego, że więcej, niż inne odpowiada warun- 
kom i własnościom życia dawnej szlachty. 

Dotąd nie zwracano ńa to uwagi w historyach 
literatury polskiej, i trzymano się w ich układzie 
jednego szablonu przyjętego u wszystkich literatur. 

Lecz wróćmy do właściwego przedmiota książki 
p. Hoffmana. Stan szlachecki pod dyaastyą Ja- 
giellonów zdobył wszystkie wolności, stał się 
uprzywilejowanym w narodzie; atoli w praktykę 
nie wprowadził jeszcze jednej prerogatywy — elek- 
cyi króla, którą posiadał de jure, lecz nie de 
facto. Jakoż po śmierci Zygmunta Augusta scho- 
dzącego bezpotomnie zwołany sejm do Warsza- 
wy postawił sobie pytanie, kto ma króla wybie- 
rać, czy more antiquo senat lub Izba poselska, 
czy cały gmia szlachecki przez głosowanie po- 
wszechne? Młodzieniec napojony wyobrażeniami 
rzymskiej republiki, świeży jeszcze uczeń aka- 
demii PA Jan Zamojski, wykrzyknął: „że 
kiedy każdy szlachcie ma obowiązek bronienia 
ojczyzny, powinien też mieć udział w prerogaty- 
wie wyboru króla*. = Popularny ten-fraaes. zyskał 
oklaski, i wszystkich pociągnął za sobą... 

„Tym sposobem — jak powiada autor — odda- 
uo najniebezpieczniejsze dla kraju zadanie na 
łaskę stutysięcznego gmina niebędącego w stanie 
ani ocenić kwalifikacyi kandydatów do tronu, ani 
zrozamieć rzeczywistego interesu Ojczyzny, ani 
utrzymać należytego porządku, ani zabezpieczyć 
niepodległości głosu pojedyńczym.“ 

Tym sposobem — dodać można — otwarto dro- 
gę intrydze, pokątnym zabiegom i przekupstwu 
postronnych mocarstw, eo tak dalece zakorzeniło 
się, że aż do samego ostatka, kiedy naród otrzą- 
sał się z wad kilkowiecznych, kiedy rząd swój 
brał w ścisłe formy stałych instytacyj, jakich do- 
tąd mie miał, kiedy sadził się na heroizm patryo- 
tyczny — każda z interesowanych poteacyj miała 
swoje kreatary, zostające na jej jurgielcie, i speł- 
niające powinność ajentów z najspokojniejszem 
samieniem. ` 


chu ś., o natchnienia spływającem z nieba. Ory- 
ginalność tłómaczenia mogła była podobać się na 
razie Francuzom; w gruncie była przeciwną pra 
wdzie historycznej, a nawet prawdzie natury ladz- 
kiej. Poetą widocznie miał zamiar nadać naszym 
elekcyom pod Wolą to samo piętno duchowe, ja- 
kie ma wybór Papieża w konklawie — atoli nie 
zważał na to, że.we wszystkiem praktyczny i głę- 
boko znający naturę ludzką kościół nie uskate- 
cznia wyboru. Ojca ś$. przez zwołanie wszystkich 
proboszczów i wikarych z całego świata kato- 
liekiego, tylko wybór zostawia kardynałom i to 
odciętym od wszelkiego stosnnku z światem ze- 
wnętrznym. Za przykład takiego natchnienia Da- 
cha $. — w stotysięcznym gminie — przytaczana 
bywa elekcya Michała Korybuta, tak humorysty- 
cznie skreślona przez Paska. Dla poezyi piękny 
to materyał: Kandydat usypiający w kościele i wi 
dzący we śnie š. Jędrzeja kładącego mu korouę — 
rój pszczół — gołębica — orzeł nawet unoszący się 
nad polem elekcyi —; ale dla rzeczywistości naj- 
nędzniejszy rezultat. Mniemam nawet, że to bla: 
żnierstwem trąci przeciw 6. Duchowi, żeby mógł był 
forytować tak uędzne indywiduum, jak ów Piast 
wykrzyknięty przez tłum, w który dmuchaęło kil- 
ku zręcznych intrygantów... 

Lecz wróćmy do Zamojskiego. Mąż ten wyso 
kiego charakteru i nauki, prędko postrzegł się, że 
jego wybryk popularny groził zgabą Rzeczypospo- 
litej. Chciał to naprawić, odrobić, zabiegając na 
sejmach, aby w ścisłe karby ujęto elekcyę — pro- 
jekt jego rozbił się. Szlichta nazwała odtąd pre. 
rogatywę służącą jej: prawem kardynaloem, Źreni- 
cą wolności... 

Ze wszystkich usiłowań do wydobycia się zpod 
tyranii tłamn niezezwalającego na żadną, choćby 
najzbawienniejszą reformę, bo w jego rozumienia 
każda zmiana mogła pozbawić go elekcyjoego klej- 
notu — ze wszystkich nsiłowań w ciągu jedn:go 
wieku przedsiębranych — najwięcej doniosłości mia: 
ła liga z r. 1672 zawiązana pod przewodnictwem 


kę w tej materyi, a nawet poetów, wszędzie spot-|stye nauki i sztuki. Ztąd też i oddział piśmienni- 
kamy narzekania na czas obecny, na psującą się|ctwa polityczno - moralnego obfitszym, a niemal 
Rzeczpospolitę, i to bez wyjątku i przestąnku od | więcej znaczącym jest od innych gałęzi literatury, 


Poetyczny ustęp 0 elekcyach w kursie literatu- | hetmana Sobieskiego i prymasa Prażmowskiego, 
ry słowiańskiej Mickiewicza, napróżao sili się |której celem było zmusić do abdykacyi Michała, 
podsunąć pod nie wielką myśl, i mówi o Du-|ą „Rzeczpospolitę wydobyć zpod głapiej tyranii 


-> o 


szlacheckiego gmina* — jak mówią własne słowa 
Jana Sobieskiego w liście pisanym do Ludwika XIV. 
Dobrze ukartowany Coup d'etat mógł się udać — 
Sobieski, jako miał siłę zbrojną na rozkazy — a 
władza zualazłaby się tam, gdzie była siła. Na- 
jazd turecki zmusił go do zwrócenia tej siły prze- 
ciw najezdzcy, i Coup d'etat spełał na niczem. 
Ta nasuwa eię pytanie: dla czego sam, wynie- 
siony późociej na stopnie trona, nie przeprowadził 
tego, co mógł był przeprowadzić będąc hetmanem? 
Sobieski opromieniony chwałą zwycięstw, gdy 
raz zasiadł na tronie miał twardy orzech do 
zgryzienia z systematyczną opozycyą możnych do- 
mów, zazdroszczących mu sławy, a co ważniejsza, 
po świeżych dwóch przykładach elekcyi Piasta, 
to jest Wiśniowieckiego i Sobieskiego, zrodziło się 
w możnowładzcach przekonanie, że to co było da- 
wniej szyderstwem *), aby Piast miał dostać się 
do korony, teraz weszło w praktykę, nie bez po- 
nęty dla dachów ambitnych, marzących o tym za- 
szczycie, a gdyby ten minął, o znaczvych zyskach, 
jakie dadzą się ciągaąć od zagranicznych kandy- 
datów. Z tego utworzyła się doktryna o szkodli- 
wości dynastyi dla swobód Rzeczypospolitej. Ko- 
rona zatem, jak każde inne dostojeństwo miała ob- 
chodzić kolej po domach ukwalifikowanych forta- 
ną i historyczaą zasługą do podobnego zaszczytu. 
To nsposobienie najlepiej tłamaczy, dla Czego 
potomków Wielkiego Jana odsunięto od tronu, 
przykładem nigdy dotąd niepraktykowatym. Krok 
tea, jak słusznie utrzymuje p. Hoffmau, nastro- 
czył postronnym mocarstwom pierwszą Sposobuość 
do mięszania się w wewnętrzne instytncye Rze- 
czypospolitej, (C. d. n.) 


*) Na sejmie elekcyjnym po Śmierci Zygm. Augu- 
sta powiedział jeden senator na propozycyę kandyda- 
tury Piasta: „Kiedy tak, to i mój wożnica tronu za- 
pragnie.“ 
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— Kolbuszowa 11 października. 

(R.) Według depeszy z dnia 28 września b. r. 
L. 14278 nadesłanćj X. Ruczce, uwolniono z niewoli 
rosyjskiój Teofila Koczana z Wiśnieza, Tadeusza 


Florencya 10 paźdz. wieczór. Riforma do- |na 18go listopada. Cesarz, jak zapewniają, w mo- ` 
nosi: Rząd kazał aresztować wiela Garibaldzistów. |wie tronowej wypowie zasady nieinterwencyi, i 
W Frosinone wybuchło powstanie. Papiescy ru-|przez to zadowolni Prusy i zapewni Niemców o 
szyli w pochód ku Campagnano. swojej beziateresowności. Gabinet dzisiejszy albo 


tutu odnowiony. Niektóre jednak sekcye postanowiły 
wnieść na przyszłe posiedzenie Rady, aby pozostać 
nadal w dzisiejszym składzie aż do uchwalenia zapo- 
wiedzianćj reorganizacyi Magistratu, przez co inny 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 11 października. W skutku deszczów 


rozkład przedmiotów między sekcye nastąpi. Dotąd |Wiskidę z Czerniowiec, Ludwika Nykla ze S0-|ą zarazem świąt ży i Sztok 0 ieszni je |się wię i jakie zai 

i a AAE A RA $ ; ąt żydowskich , dowozy zboża na gra- ztokolm 10 paźdz. Król spiesznie odzyskuje |się więc utrzym albo zmi k f 
bowiem utrzymano taki rozkład, jaki istniał w Magi- |kołowa, Aleksandra Zielińskiego z Rozwadowa i|nicę bardzo były szczupłe, a Meciraj mils tylko Aal zdrowie. ż e: oł ań "odd Ma d r EEA zajdą, ąda i 
stracie przed zaprowadzeniem Rady miejskićj. Projekt | Karola Stoera z Grzybowie. Nowy Jork 9 paźdz. W Peansylwanii otrzy- stać ministrem spraw zagranicznych. Presse utrzy- | 


tye z okolic najbliższych dostawiono, i to dla zado- 
syć uczynienia zobowiązaniom. Pszenicę płacono po 
złp. 49 i 50 do 52; żyto 31, 32 do 33'/,; jęczmień 
20, 21 do 23 złp. 

W Krakowie dzisiaj tak z Kongresówki jak z Ga- 
licyi skąpo przywieziono zboża, lubo młynarze z Gór- 
nego Szląska nie przestają dopytywać się o pszenicę, 
a z zagranicy od dni kilku nadchodzą wiadomości 
nie bardzo ponętne. dla podwyżki cen zbożowych. 
Płacono dzisiaj pszenicę od złr. 14:50, 14:75 do 14 
złr. 90 c. za 172 f. wied.; żyto 9-60, 9'75 do 10 złr.; 
jęczmień 6'50 , 6-75 do 7 złr. za dwie miary austr. 
Popyt jęczmienia na słód jest bardzo wielki. Owies 
odchodził po złr. 3:50 do 3'75 za oetnar wied, bez 
opłaty konsumceyjnćj. 


(Nadesłane.) 


Zachowanie zębów i zabezpieczenie ich przeciwko 
wielorakim bólom i chorobom, na które zęby przed 
wszystkiemi innemi częściami ciała ludzkiego są wy- 
stawione, powinnoby słusznie być. przedmiotem naj- 
większój uwagi i staranności. Niestety często znaj- 
duje się w maszm pokoleniu zęby i ezęści ust nie 
w normalnym stanie zdrowia i wytrwałości, który po- 
dziwiamy u prostego ludu zazdroszcząc im tego. Za 
dalekoby nas zaprowadziło wyszczególnienie przyczyn 
tych powszechnych chorób uśt i zębów; te kilka wier- 
szy mają na celu wskazać zapobiegawcze Środki, 
które po wielokrotnych doświadczeniach okazały się 
w stanie wstrzymania pomienionych chorób, a ustom 
i ich organom przywrócić świeżość i zdrowie, Od 
wielu lat c. k. austr, uprzyw. pierw, w Ameryce i An- 
glii patentowana Anatkerinowa woda do ust prakt. 
dentysty Dra J. G. Poppa w Wiedniu dowiodła 
przez swą skuteczność, że jest nawet dla najdeli- 
katniejszych części ust nietylko nieszkodliwą , ale 
pełnym zbawiennych skutków środkiem. Ból żębów 
w każdym rodżaju, osad kamienny na zębach , pró- 
chnienie zębów, szkorbut, zapalenie w u:tach znajdą 
w Anatherinonćj wodzie przeciwnika, który przez cią- 
głe użycie, nietylko że je pewnie i bez boleści zwycię 
ża, ale oraz osiągnięty stan zdrowia, przeciwko wszel- 
kim dalszym szkodliwym wpływom ochrania a jako 
czyszczący środek trwale utrzymuje i wzmacia. Dla 
tego poleca się uwadze każdego ten środek który, 
raz użyty, swój sławie ciągle nowych zwolenników 
jedna. 

NEZNEK 0 PORAZ PE IRDA ES TRE 
Brzegląd polityczny. 


— Wybory do Rady powiatowej w Birczy z gmin 
wiejskich, odbyte d. 8 b. m. padły jak następuje: 
Wybrani zostali pp. Antoni Tyszkowski wł. dóbr 
z Trójcy, Wojciech Szubert wysłużony radzca 84- 
dowy i wójt z Huczka, Onufry Bae z Paportna, Jan 
Wołoszyn z Tarnawy, Marcin Krynicki z Ka- 
liny, Tytus Pelikan z Trzciańca, Dymitr Dem- 
kowicz z Dobrej, Jan Konopelski z Kużminy, 
Konstanty Opaluch z Sawczyny, Jan Markowicz 
z Grąziowy, Filip Keller z Markowej, Jan, Cer- 
kownik z Michowy. 

— Wybory do Rady powiatowej w Dolinie rozpo- 
częte d. 7 b. m. skończyły się nazajutrz rano trwa- 
jąc bez przerwy. Wybrani zostali pp. Kramer na- 
czelnik powiatu, Scherf sędzia powiatowy, Dr Wi- 
toszyński lekarz, trzech księży gr. kat. i sześciu 
włościan. 

— Do Rady powiatowej w Sanoku wybrani z miast: 
adwokaci Łobarzewski i Popiel, X. Czaszyń- 
ski proboszcz rzym. kat, Dr Kahany lekarz, bur- 
mistrz Kaczorowski z Rymanowa; z mniejszych 
posiadłości X. Węgrzynowicz i 11 włościan, 

— Rada miejska w Tarnopolu ustanowiła dla u- 
czniów wyższych szkół publicznych dwa stypendya 
po 120 złr. każde, imienia hr. Agenora Gołachow- 
skiego z prawem rozdawnictwa go przez hr. Gołu- 
chowskiego, po jego zaś zejściu przez Radę miejską 
tarnopolską. 

— W Machowie, w powiecie Tarnobrzeskim, spa- 
liła się d. 6 b. m. stodoła dworska ze zbożem oraz 
kilka stert siana. Ogień miał być podłożony. Szkoda 
wynosi 11,896 złr, Zboże i siano były assekurowane. 

— W Warszawie umarł dnia 9 października zna- 
komity kompozytor i dyrektor byłej opery polskiej 
Ignacy Feliks Dobrzyński, w podeszłym już wieku. 

— Miasto Włodzimierz Wołyński, którego połowa 
zgorzała w roku 1859, zaledwie się odbudował, na- 
wiedzony został dnia 14 września pożarem, wyuikłym 
z nieostrożnego obchodzenia się z naftą. Jedna dziel- 
nica miasta i to najzamożniejsza i najludniejsza, bo 
handlowa, spaliła się prawie do szczętu. Zabudowana 
ona była drewnianemi domami i kramami. 

— Arcyksiążę Henryk, najmłodszy z synów Arcy- 
księcia Rajnera, zaślubić ma wkrótce za, zezwoleniem 
JOmci byłą śpiewaczkę teatrów pannę Hoffmann. któ- 
ra ma otrzymać tytuł hrabiny Bozen. Dzieci z tego 
małżeństwa nie będą posiadały praw służących człon- 
kom rodziny cesarskiej i używać będą tytułu matki 
swojej. 

— Graz. Tagesp. donosi z Wiednia, że z powo- 
du licznych podań ze strony ochotników niegdyś le- 
gii mexykańskiej, stawiających żądania, których za- 
spokojenie należy do skarbu mexykańskiego, ministe- 
ryum wojny zawiadomiło podwładne urzędy, że ocho- 
toicy rzeczeni nie mogą żadnych rościć praw do rzą - 
du austryackiego, albowiem tenże umową Z dnia 19 
października 1864 nie przyjął na siebie żadnych zo- 
bowiązań względem ochotników, a zapewnienia im 
wówczas robione, mają być uważane tak, jakby wy- 
chodziły od rządu mexykańskiego. 

— Dnia 1igo października przed południem prze- 
ciągały chmury, które po południu zupełnie horyzont 
zakryły, a wieczór sprowadziły deszcz drobny, który 
całą noc padał, Ciepło doszło do -+ 87,0 od +4- 37,7. 
Wiatr zachodni przeszedł na wschodni, chwilami w wi- 
cher przechodzący. Barometr do 26j po południu do- 
szedł do 329*,07 odtąd opadł do godziny 6tćj rano 
dnia 12go października do 325'<,98; termometr w tym 
czasie wskazywał -- 7%0 R. 

— W niedzielę dnia 13 pażdziernika, Sgo Win- 
centego Kadłubka i Ś. Edwarda króla węgierskiego; 
w poniedziałek dnia 14 października, Śgo Kaliksta 
papieża męczennika, 
DZ 
półrocze Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 października. 

1. Wykład „O błędach w polszczyźnie potocznych* x 


dla większćj publiczności za biletami po 4 zir. na ca- HOTEL POD ROŻĄ: Franciszek Bluzina kupiec 
ły kurs, które wydaje kancelaryja uniwersytecka (w |? Pragi, Antoni Wożniakowski z Bobrku, Maurycy 
Collegium juridicum naprzeciw 6. Piotra), bez pł at- Luksenberg z Wrocławia, A. Gołębiowski z familią 
ny zaś dla nauczycieli i kandydatów nauczycielstwa właś. d. z Kongresówki, Leonard Chirer kupiec ze 
sżkół pośrednich i niższych, tudzież dla słuchaczy Lwowa, Wilhelmina Auderowa z Mołdawii, Wilhelm 
wszech wydziałów uniwersyteckich i techniki, Go s0- Linie kupiec ze Lwowa, Aleksander Jastrybowski 
bota o g. 3 — 4. Początek dnia 19. b. m. z Parhorn. ; - 

'2. By dogodzić osobom, nie mogącym lub nie chcą- HOTEL SASKI: Viesgy M. z Rosyi, Antoni Ma- 
cym słuchać ogółu wykładów powyższych, zapraszana komaski właśc. dóbr z Kongresówki, Oskar Kolberg 
osobliwie pp. literatów, profesorów i nauczycieli, mow- z Warszawy, Gustaw Gebethner księgarz z Warsza- 
ców, sędziów i urzędników na (bezpłatne) | ye wy, Józef Małachowski właśc. dóbr z Galicyi, Venant 
wy naukowe (eonversatorium) o wątpliwych i spor- Jełowicki właśc. d. z Zaleszczyk, Bolesław Bzowski 
nych kwestyjach w zakresie polszczyzny piśmiennój! wł. d. z Galicyi, Karol Sacher z Berlina, Józef Wa- 
celem rozjaśniania i ustalania jój form z zasad, jakie wad Kola alt Sayon Żabiński z Galicyi, Au- 
w przeciwności do i iejętność poda- piec z Morawy. 
je. wszelkie sida pa aminami "atidis ać HOTEL DREZDEŃSKI: Korneli Biedrzycki wł. d. 
gości bezpośrednio będą wyjaśniane lub rozwięzywane; z Wojnicza, Władysław Gorajski wł. d. z Moderówki, 
w braku zapytań rozbiórać się mają wypadki, w któ Zygmunt Rozeneweig właś. d, z Kongresówki , Piotr 
rych literatura obecna nie nastręcza jednostajności, Weidnój z Węgier, Fedorowiczowa wł. d. z Galicji. 
lub na skażenie języka ojczystego odchyliła się od HOTEL POLLERA : Aleksander hr. Stecki wł. d. 
dawniejszój. Co czwartek o g. 3 — 4. Początek d.|* Poznania, Adolf Tetmajer właśc. dóbr z Galicyi, 
17. b. m. BoA kota Ra z Wiednia, gy, Glaicar 

3. Dla młodzi uniwers iój € z Mielca, Wilhelm Rivon kupiec z Wiednia, Mieczy- 
umiejętnych na to teg Sw kPokrawień- sław Pawlikowski wł. d. z Radziszowa, Robert Opitz 
stwo języka litewskiego, najbliższego polskiemu krew- kupiec z Cieplic, Maksymilian Jacker kupiec z Pragi. 
niaka, ze sławiańszczyzną, w pożytek polszczyzny 
wykazywane na podstawach szczególnie sanskrytu, 
agdu i gotycyzmu. Co poniedziałek i środa o g. 5 — 
6. w wieczór. Początek d. 14 b, m. 

Wykłady odbywać się będą w sali I. w Collegium 
physicum przy ulicy 5. Anny. 

Prof, Henryk Suchecki. 
— Politik podaje list następujący : 
Panie Redaktorze! W dzienniku Pańskim wyczyta- 


mali w wyborach górę demokraci (tj. aatonomi- muje, że jak z wielu stron zapewniają, idzie o- 
ści podłag pojęć europejskich), w Jowie republi- |becnie o przyjście do skutku porozumienia mię- 
kanie (centraliści); ci ostatni bardzo małą większo- |dzy Francyą, Austryą, Aoglią i Prusami, aby po- 
ścią. Wybory w Ohio jeszcze wątpliwe. wstrzymać Rosyę, gdyby chciała na własną rękę 
działać na Wschodzie. Zamierzoną przez barona 
| Wiedeń 11 października. Beusta podróż do Londynu ma zostawać w związ- 
ł ku z tą polityką. — 
Kgrespondent praźski do Bohemii, który zwykle List z Rz, mu z dnia 6go b. m. odebrany w tej 
czerpie z urzędowych zródeł, zapewnia, że ma to chwili odłożyć musimy do przyszłego numeru. 
swe znaczenie polityczne, iż członkowie izby wyż- Donosi on o. spokojności apiid w Rzymie a 
szej nie zeszli się na przeđtem już rozpisane po- nawet na prowincyi i w mieście Viterbo. Potwier- 
siedzenie, i widzi w apatyi takiej nieprzyjażń prze- | 128 wiadomość o powodzeniu wojsk papieskich, 
ciw obecnemu rządowi. Donosiłem wam już o tem; dodaje atoli, że coraz nowe bandy wkraczają, tak 
a chociaż u was wiary nie znalazłem, powtarzam, iż o końcu walki ani mowy nie ma; zapewnia © 
że członkowie izby wyższej, jako zwykle dobrze wysłaniu noty kard. Antonellego do dworów ka- 
świadomi stanu rzeczy, nieobecnością swoją dają tolickich, oskarżającej rząd włoski o wspólnietwo 
dowody zniechęcenia przeciw ministerstwu. Wszak | * rewolucją i wzywającej je o pomoc. cp 4 
kaźdego uderzyło, że prezes izby. ks. Auersperg Morning Herald zaprzecza pogłosce o ustąpieniu ` 
wraz z naczelnikiem rządu p. kanclerzem Beustem hr. Derby z ministeryum. — . 
czekali niedawno całą godzinę na członków izby W parlamencie północno-niemieckim uchwalono 
wyższej, a w końcu musieli się oddalić, bo nie dnia 10 b. m. w ogólnych rozprawach wnioski 
było dostatecznej liczby posłów. względem zniesienia ograniczeń procentu; stanow- 
Tagesblatt od kilku dni powtarza, że Polacy wy- cza zaś uchwała ma zapaść dzisiaj. Hr. Bismark 
stąpią z Rady państwa. Niemcy wprawdzie wy- oświadczył, iż rząd przystępuje do wniosków w za- 
stawiają cierpliwość Polaków na ciężką próbę, sadzie, jednak musi ten przedmiot przedłożyć ra- 
lecz mimo to posłowie nasi Rady państwa nie 0- dzie związkowej, a zarazem zalecał, aby połączyć 
puszczą. Wiedzą to Polacy tak dobrze jak i rząd, ||90 przedmiot z reformą ustaw hipotecznych, iżby 
że/Rada państwa rozpadłaby się w razie wystą: usamowolnić własność nieruchomą od uciskających 
pienia <delegacyi naszej. Zresztą jeszcze nie znikła |/% postanowień hipotecznych. Reforma ta jednak 
w, zupełności nadzieja porozumienia się Z Niem- | 181 przejść przez radę związkową. O ileśmy mo- 
caii. wę kanclerza zrozumieli, reforma ta zależy na u- 
a -— ruchomieniu własności nieruchomej przez możność 


Na onegdajszem posiedzenia Rady państwa | Poażania jej w bankach bipotecznych. i 
załatwiono jæ aniei aee zam tj: razy jd, W kuigstwach Naddunajakiot minister Bra- 
skowej. Po klęskach, jakie poniosła armia au- |''a20 ma rządzić prawie dyktatoryalnie pod imie- 
stryacka w walce z Prusami, postanowiono w Wie- | hou księcia Karola, a zdaniem korespondenta 
doiu za poradą ministra wojny barona Johna za- Timesa, opiera się na,pospólstwie, którego jest u. 
prowadzić i w Austryi system służby wojskowej, lubieńcem, W stosunkach zagranicznych Rumunii 
podobny do praskiego. Rozporządzenie -cesarskie nastała zmiana łatwa do przewidzenia, iż wpływ 
a d. 30 gradnia 1866 r. zniosło, jak wiadomo, francuski apadi, a przeważa rosyjski, który się 
dawniejsze przepisy i oktrojowało państwu nową ||>rażem objawia przez niechęć ku Austryi i agi: 
ustawę, obowiązującą wszystkich zdolnych do słuź- tacye marzące o zaborze Siedmiogroda i Baigaryi 
by wojskowej. Oznaczono wtedy Ścisły termin, do w celu utworzenia wielkiego państwa rumuńskiego. 
którego władze przyjmowały sumę wykupna od Rząd zamyśla na przypadek przyszłych zawikłań 
służby i obliczono dochód państwa z tego „po- uzbroić się, i w tym cela wniesie w Izbie potize- 
datku* na kilka milionów ; tak wielką była liczba bę zakupienia sta tysięcy karabinów igiełkowych. 
niechcących walczyć w szeregach armii. Tymcza- Dzieuniki angielskie ogłaszają wyjętą z pewne- 
sem Węgrzy zaprotestowali przeciw powyższema |50 dziennika mexykańskiego korespondencyę mię- 
rozporządzeniu; w skutek tego musiano zanie- dzy admirałem Tegetthofiem a ministrem mexy- 
chać przeprowadzenia ustawy tej w krajach na- kəńskim Tejada, względem wydania zwłok Cesa- 
leżących do korony Świętego Szczepana, a na| 52 Maksymiliana. Z korespondencyi tej wykazuje 
mocy uchwały sejmowej Węgrzy postawili tylko | 5'2 że admirał austryacki przybył w charakterze 
tego roku 48,000 żołnierzy, W zachodniej zaś po- prywataym i z ustnemi tylko poleceniami od fa- 
lowie monarchii protestowały wprawdzie niektóre | %ilii cesarskiej, a rząd Juareza domaga się przed- ; 
sejmy krajowe — Rady państwa wtedy nie było łożenia sobie formalnego akta rządu austryackie - 

— przeciw oktrojowanej ustawie, a uczynił to |$9 do rządu republiki mexykańskiej, albo wyra- 
zwłaszcza sejm kroacki, lecz nie osiągnięto żuego upoważnienia ze strony familii „Arcyksięcia* 
żadnego rezultatu. W krajach tych przeprowadzo- Maksymiliana, do traktowania o wydanie zwłok 

no pobór na podstawie rozporządzenia cesarskie- |98* W żądania tem przeto ze strony Tejady 

go z d. 30 grudnia 1866. Rada państwa zebra- leży żądanie uznania chociaż pośrednio rządu re- 
wszy się, zaraz w pierwszych doiach wystąpiła publiki Mexykańskiej. Ta korespondencya wy: 
przeciw podobnego rodzaju wydawaniu ustaw w świeca przeto i zwłokę i trudności, jakie sprawa 

tak ważnym przedmiocie bez zezwolenia repre |'% napotyka. 
zeutacyi krajów koronnych. Minister wojny w ten | - 4 : 
sposób przyparty widział się zmuszonym przedło- Jstatnie depesze telegraiiczne zasu.“ 
żyć izbie projekt do ustawy na podstawie ogólne- R $ Z ; 

go obowiązku służby wojskowej. Wysadzony z izby Wiedeń 11 paźdz. wieczór. W dalszym ciągu 
wydział wojskowy zdając na onegdajszóm posie- obrad Izby deputowanych, z powodu zdania spra- 
dzeniu sprawę z czynności swych, oświadczył się wy o stanie rachunków bieżących (conto corrente) 
za zniesieniem rozporządzenia cesarskiego z d. z admiuistracyą fioansową węgierska, wywiązał się 
30 grudnia 1866, prowizorycznem zatrzymaniem spór więdzy sprawozdawcą, deputowanym Skene 
dotychczasowych przepisów z wiektóremi” wszela- |* 4 uairem skarbu. Skene utrzymuje, że na ko- 
koż zmianami, które powyżej w właściwej rubry- rzyść Węgier monarchia austryacka obciążoną Zo- 
ce podajemy. Przedłożona przez wydział i przy- staje; bar. Becke daje wyjaśnienia, w których wy- 
jęta przez izbę ustawa wojskowa jest tylko pro- kazuje bezzasaduość twierdzeń Skenego. Z powodu 
wizoryczną i ma obowięzywać w zachodniej poło- petycyi tyczącej się umowy z koleją poładniową, 
wy monarchii aż do dnia, w którym delegacye, ja- uchwalono, dotyczące sprawozdanie wydziału do 
kò reprezentacya. państwowa, uchwalą powsze- |*Praw ekonomicznych przekazać wydziałowi fi- 
chnie obowiązującą ustawę, gdyż kwestya |służby | 750 wozu. Ze względu na wniosek Figulego 
wojskowej należy do rzędu spraw wspólnych. co do zmiany ustawy o opodatkowaniu gorzałki, 

Na wczorajzem posiedzeniu izby niższej głó- Izba po wysłachaniu ministra skarbu, który obie- 
woym przedmiotem zajęcia była kwestya zniesie- cał wnieść wkrótce dotyczący projekt, uchwaliła 
nia konkordata. Dr Miihlfeld uzasadnił w dłaż- przejść do porządku dziennego. > 
szej mowie wniosek swój. Sprawozdanie z tego o0- (Paryż 11 października wieczór. Etendard ^ 
statniego posiedzenia podamy w numerze nastę- Pa dzisiaj: Jeden z sekretarzy ministerstwa 
poym. rancuskiego spraw zagranicznych wysłany z wła- 

ia nam z Wiednia, że odwołanie zaręczyn i 
króla Bawarskiego z księżniczką Zofią córką ks, s r E nath“ A j 
Maksymiliana owak a siostrą Cesarzowej | 7900 KO i Rzymu codzień staje się grcżoiej- | 
Elżbiety, nie ma żadnych pobudek politycznych, sej oojętne zachowanie się ludności rzym- | 
jak to wnoszono, przypuszczając, że zerwanie skiej zmniejsza siłę opora wojsk papieskich; z dru- | 
tych związków jest wyuikiem wpływów pruskich | 81) zaś stropy wzburzenie panujące we Włoszech | 
przeciwnych Austryi. Rzecz ta jednak nie ma ła- przyczynia się do wzmocnienia band powstań- / 
dnego politycznego znaczenia. Księżaiczka, która czych. Gabinetowi Rattazzego zagraża odosobnie- | 
cierpiała dawniej na nerwy i od dawna uważana | "5è, jeżeli taki stan rzeczy potrwa dłużej. W Or- | 
była za zupelnie wyleczoną, na nowo teraz zaczę vietto pojawiły się liczne bandy. Sa 
ła zapadać na dawne cierpienia, i to stało się Paryż 12 października. Monitor dzisiejszy 
powodem, iż obustronnie postanowiono zaniechać | P>. Dekretem króla Wiktora Emanuela, jenerał 
związków małżeńskich. Cialdini zamianowany został ministrem pełnomo- 


[pore spodziewany jest w Moskwie 11go b. m. f 993" i nadzwyczajnym posłem w Wiedniu. 


reorganizacyi Magistratu wypracowany już od dawna, 
dla tego tylko w ciągu lata nie został na umyślne 
żądanie Rady miejskićj wzięty pod obrady, iż znaczna 
liczba radców nie była obecną w mieście. Dziś, gdy 
Rada może się zbierać w większym komplecie, nie 
nie stoi na przeszkodzie wprowadzeniu tego ważnego 
projektu ze strony Prezydenta miasta. 

— Wczoraj na dochód dotkniętych tegoroczną po- 
wodzią mieszkańców Galicyi odegrano w teatrze ko- 
medyą w 3 aktach A. hr. Fredry Damy i huzary i 
komedyą w 1 akcie z fancuskiego ze spiewkami p. n. 
Taraban mały dobosz. W międzyaktach odegrała 
orkiestra piękne na motywach narodowych osnute 
utwory p. J. F. Guniewicza pod jego osobistem kie- 
rownictwem , noszące nazwę: Uwertura narodowa i 
Polonez. Poprzestajemy w tćj chwili na tój krótkićj 
wzmiance, zostawiając obszerniejsze ocenienie kompo- 
zycyj p. Guniewicza do koncertu, który wkrótce ma 
nastąpić. W komedyi Damy i huzary odegranćj w o- 
góle dobrze, zwracała uwagę na siebie gra p. Rapa- 
ckiego i p. Ekerowój, która w tego rodzaju rolach 
mogłaby iść z wszelkiem współzawodnictwem o le- 
psze. W komedyi Taraban mały dobosz wszyscy wy- 
stępujący jak: pp. Wolski i Hennig, pp. Ekerowa i Ba- 
ranowska i panny Kwiecińska i Baumanówna wśród 
oklasków w końcu wywołani zostali. 

— Wezoraj wieczór powiesił się na Kleparzu w do- 
mu p. Lorenckiego przy ulicy Długićj pod L. 45, An- 
toni Sz. szezotkarz, zostawiwszy żonę i dwoje dzieci. 
Trzeźwy, pracowity, nie mógł jednak z rzemiosła 
swego wyżyć z familią, bo któż dziś szuka szczotki 
u szczotkarza? Każdy kupuje ją w sklepie, gdzie 
znajdzie wybór, a kupiec woli towar fabryczny jako 
piękniejszy, aniżeli ręczny. Samobójca ten padł więc 
ofiarą walki kąpitału z pracą. 

— W młynie parowym na Piasku spadł wczoraj 
pracujący tam stolarz z 4go piętra na drugie i nie- 
bezpiecznie się potłakł. 

— W kłótni a potem bitce zaszłej wczoraj na 
tandecie za Nową Bramą, jeden żyd pchnął drugiego 
nożem w ramię. Sprawca został aresztowany. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
pisma, które podajemy dosłownie : 

Odezwa 
do świałłój a zacnćj publiczności krakowskiej. 

Bolesnato dla miłośników rzeczy ojczystych prawda, 
że w uiepomyślnych dla języka narodowego czasach 
nagannym zwyczajem namnożyły się w nim liczne błę- 
dy, a osobliwie giermanizmy. Od pisarzów, poświęca- 
jących się zawodom szczegółowym, nie można wyma- 
gać, by zdołali w psującym się języku rozróżniać na- 
leżycie, co mu rodzime, a co skazą; k temu potrzeb- 
ne również specyjalne studyja i umiejętne badania, 
Przy obranym tedy obowiązku uniwersyteckim rozpa- 
trywania języka naszego ze stanowiska umiejętności 
na posadach lingwistyki historyczno porównawczćj, 
która jedynie zdoła wykazywać w nim prawdy nie- 
zachwiane, i wytykać mu zbawienuy prąd rodzimy 
w literaturze i mowie powszednićj, poczuwam się do 
miłego mi nadobowiązkowego powołania zwracać w do- 
stępniejszych wykładach uwagę ziomków na błędy, 
jakie się coraz mocnićj i gęścićj zakorzeniają w naj- 
droższój pozostałój nam puściżnie pradziadów. Acz- 
kolwiek się zdarza, że mało czuli na dolę języka 
rodowitego napuszone nad nią potrząsają czoła, to 
światła a zacna pod Wawelem publiczność nie jest 
obojętną na sprawę jego w dobie, kiedy on, legalnie 
w kraju nczezon, występuje do żywota nowego, a po- 
zbywszy się naleciałych skażeń, występować w nim 
powinien w szacie coraz czystszćj i świąteczniejszój. 
Gdy w ubiegłym półroczu ogłosiłem był po piórwszy 
raz wykład „O błędach w polszczyżnie*, dotknięte tęt- 
na Krakowian odbiły się w poczcie około 80 słucha- 
czów; pociesznato dla ogółu na przyszłość otucha. Na 

tedy zimowe r. b. zapowiadam : 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 10 paźdz. L' Etendard dowiaduje się, 

że otwarcie Ciała prawodawezego nastąpi 18go 
listopada. Tenże dziennik powtarzając list Cesa- 
rza do Lavaletta ogłoszony w Globe (Czas Nr. 
233) nadmienia: Nie mamy wcale powodu powąt. 
piewać o antentyczności tego pisma. Następnie 
przypomina on depeszę do ks. Latour d Anvergae 
wystosowaną d. 28 stycznia 1864 w podobnymże 
duchu, i kończy uwagi swoje w ten sposób: Przy- 
szło więc do uznania, że polityka Cesarza 
wobec Niemiec powodowała się zawsze wzniosłem 
uczuciem, tudzież interesami pokoju i niepodległo- 
ści ludów. Nie dała się ona odwieść ani podsze- 
ptami ambicyi narodowej, ani parciem okoliczno- 
ści, ani też wyrachowanemi podżeganiami lub nie- 
sprawiedliwą, złośliwą albo podstępną naganą. 
Jest to polityka prawa i umiarkowania, ale zara- 
zem siły i godności. — Odjazd z Biarritz na- 
znaczony jest ostateczoie na d. 18 pażdziernika. 
Monachium 10 paźdz. Dzisiejszy dziennik 
asterski archidyecezyi Monachiam-Freising  ogła- 
za przedstawienie episkopatu bawarskiego w bie- 
ącej kwestyi szkolnej, „aby strzedz praw kościoła 
rodziny wobec dążeń, które zmierzają pewnie 
szkodę władzy państwa, uczynić, ją jedyną i 
łączną kierowniczką szkoły.“ 
Sztutgart 9 paźdz. Staats Anzeiger zamie- 
szcza propozycyę ministra Spraw zagranicz- 
nych na sejm, względem ugody między Wirtem- 
bergią, Bawaryą, Badenem iHesyą z d. 5 lutego, 
mającej na celu wspólaą organizacyę siły zbroj- 
nej. Minister zaleca sejmowi przyjęcie ugody rze- 
czonej. . 

Karlsruhe 9 paźdz. Minister skarbu przedło- 
żył Iubie deputowanych nadzwyczajny budżet na 
1868 i 69, który z powodu powiększonych wyda- 
tków wojskowych przewyższa budżet poprzedni 
o 53/, milionów złotych; brak ten ma być po- 
kryty po większej części pożyczką. 

Frankfurt 11 paźdz. Król pruski przybył tu 
wczoraj wieczór i stanął w hotelu, a dziś wyjeżdża 
przed południem do Wiesbaden, zkąd po południu 
wróci, a jutro pojedzie dalej. ZĘ 

Florencya 10 paźdz. w NOCY. Nic ważnego 
uie zaszło. Powstańcy starają się uorganizować i 
skupić się. Wysłano przeciw nim kilka oddzia- 
tów wojska papieskiego. Zapewniają, że powstań- 
cy. wzięli znów Acquapendente. 

orencya 10 paźdz. Doniesienia z Rzymu 

9go mówią: Ochotnicy, którzy Się potykali pod 
alentano, otrzymali posiłki, i zamierzają okopać 
się pod Farnese. Wysłano z Rzymu wojsko do 
Caprarola, Feriano, Bombarzo, gdyż we wszystkich 
tych miejscach są bandy powstańcze. Osservatore 


omano mówi, że banda 600 ludzi próbowała za- Olga. ; 
jąć Veroli. Jiało prawodawcze francuskie zwołane ma być 


snoręcznemi listami Cesarstwa Francuzów do Wie- 
dnia, wrócił ztamtąd. La Patrie mówi, że póło- 


powrotem z Krymu, i zaraz ma udać się do| gwrsa. Wiedeń 12 paźdz. godzina 2 po poład. 


ctersburga. Według Wiesinika Odeskiego, Car detaliki 5555. — Pożyczka narodowa 64.50.— 
„osy z roku 1860 81:3)— Akcye banku 674.— 


ikeye kred. 17360 Londyn 124.40. — Hrelnv 
:22:50.— Dukat 5:96. 
Paryż 11 paźdz. wieczór. Renta 68:47. 


niat odbyć po drodze przeglądy wojsk w Eliza- 
bętgradzie i Czugujewie. Do Petersburga zaczy- 
náją się już zjeżdżać różni książęta na ślub króla 
Jęrzego Greckiego z córką W. ks. Konstantego, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gażecie Lwowskiej. 


Zawiadomienia: Sąd samborski Macieja Bier- 
nackiego o wydaniu mu pozwu przez Stanisława Sło- 
neckiego o ekstabulacyę prawa Sletnićj dzierżawy 
z dóbr Turzyłowa; ustna rozpr. 8 listopada, kur. Dr 
Szemelowski.— Sąd lwowski Henryka Sowę o naka- 


REDAKTOR- ODPOWIEDZIALNY i WYDAWU: 
Msawery Masłowski. 


żądają płacą 
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Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 
że od zastawu Pierścionki dwa dukat 1, i Pier- 
ścionek z dyamentem, w dnin 28 Kwietnia 1865 
r, do N.4 pod literą A.,-- w Banku Pobożnym 
zastąwionego, według oświadczenia zgłaszającej 
się o wykupno jego osoby, Kartka czyli Rewers 
bankowy miał zaginąć, przeto wzywają WSzys- 
tkich, interes w tem mieć mogących, aby najda- 
lej do dnia 1 Listopada r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym zastaw rżeczony osobie zgła- 
szającej się niezawodnie wydanym będzie. 

Kraków dnia 11 Czerwca 1867. 

M. Tylkowski, P. B. P. 


(1676-1-2)T F. Stachowicz, K. B. P. 
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CZAS z Niedzieli 13 Października. 1867. 


a 


o R tai Ci AG i] SM 
Wadzwyczajne zniżenie ceny! ) 


| 
|) 


i 
wprowadzone różnych nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania monet, 
miar i wag główniejszych krajów i prowincyj; mitologię plemion słowiańskich 

q | innych ważniejszych ; tudzież oddzielną tablicę słów polskich nieforemnych 

z ich odmianą; 

do podręcznego użytku wypracowany 


HERBATY prawdziwej karawanowej 


Handel Korzeni i Win 


MIKOŁAJA JAWORNICKIEGO 


w Rynku Głównym pod L. 39, w domu W®° Kirchmayera 
w KRAKOWIE 


otrzymał świeży transport 


Bióro Umieszczeń 
JUSTYNY JĘDRZEJEWSKIEJ 


w Krakowie, przy ulicy Św. Krzyża 
pod L, 419, 


zawiadamia osoby interesowane, iż w Bió- 
rze mojem są do umieszczenia 


zL Kazania, omamy. biję: 


w paczkech oryginalnych oplumbowanych po, 4 a i A-funtowych po cenach 


Pes: Poema KE A Sonaty, A Pirwe, Wai Koregusovisss, 3,4, 5, 6 i 10 zte w.a, a nawagg wiedeńską po złe. 2, 2:50, 4 i 6 złr.|narodowości polskiej, francuskiej i nie- 
Wy:zło Z druku £ epre tskitego 1 . oroty: 8. tego. 4 € k A ` miecki é z: 
y Wydany staraniem i kosztem Maurycego Orgelbranda, Za dobroć i prawdziwość Herbaty Handel zaręcza, (1647-2-) Iej.. _ (1660-2-3,T 


PRAWO POLSKIE 


PRYWATNE 


przez 
Piotra Burzynńnskiego, 
Profesora w c.k. Uniwersytecie Krakowskim. 
Tom pierwszy, 8vo, strounic 534. 

Główny skład i rozprzedaż po $ złr. w. za ©- 
gzemplarz, jest w Drukarni Uniwers ,teckiej w Kra- 
kowie, przy ulicy Grodzkiej pod L. 71. 

Miejsce przedaży we Lwowie po 5 złr. cent. 
10 w. a. -- w Warszawie po 3 rsr. — w Pozna- 
niu po 2 tal. 20 sgr. za agiewplarz, później miej. 
scowemi gazetami doniesione będzie. 

(1437--3YT 


KSIĘGARNIA 
F. BAUMGARTENA 


w KRAKOWIE 
przyjmuje przedpłatę na świeżo wycho» 
dzące w zeszytach miesięcznych 4ro-ar- 
kuszowych 
cząsopismo illustrowane 


„STRZECHA“ 


po 60 cent. w. a. 
również na wszystkie inne 
czasopisma polskie, francus- 
kie, niemieckie, Žurnale mód 
it. p. 
dostarczając dych u miejscu, lab na 
żądanie z przesyłką na prowincyę (z do- 


- liczeniem kosztów pocztowych) jak naj- 3 


spieszniej i po najumiarkowańszych ce- 
nach. (167741-2 T 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ nigdy żadnego Wekslu nie 
wystawiałem, ani nie ręczyłem , dowie- 
dziawszy się, że Weksel, moim podpisem 
fałszowanym opatrzony, jest w ręku pe- 
wnego starozakonnego, — ostrzegam ni- 
niejszem każdego, aby podobnego Wekslu 
nie kupowano, a przeciw posiadaczowi 
tego Weksłu sądowe kroki rozpocząłem. 
(1500-1-2)T 


przechodzie przedwczoraj, w 


Czwartek, z ulicy Grodzkiej Rynkiem 


na ulicę Szewska, zginęła czerwona 
wytarta książeczka, z tytułem niemieckim: 
„Notitz Kalender,“ zawierająca notatki o- 
łówkiem pisane bez żadnej wartości. 
Obiecuje się znalazcy 5 złr. za odnie- 
sienie owej książeczki na ulicę Poselska, 


pod L. 142. (1501-1-3)T 
Konkurs. 
Nr. 1980. (1664--3)T 


1. Celem obsadzenia opróżnionej po 
sady lekarza miejskiego w Nowym 
Sączu, z wynagrodzeniem rocznem 
157 złe, 50 cent. w. a tudzież 

„celem obsadzenia ópróżnionej po- 
sady ordynaryusza przy Powszech- 
nym lazarecie chorych w Nowym 
Sączu, z wynagrodzeniem rocznem 
200 ałr. w. a., rozpisuje się Kon- 
kurs do dnia 10 Listopada r. b. 

Starający się o te posady zechcą wipo- 
wyższym terminie wnieść podania wprost, 
lab, jeźli zostają w służbie publicznej, na 
ręce swej wladzy przełożonej do Prezy- 
dyum Magistratu, i załączyć dowody od- 
powiedniej kwalifikacyi, mianowicie dy- 
plomy w oryginale lub wierzytelnych od- 
pisach otrzymanych stopni akademickich 

i poświadczenia dotychczasowej służby 

publicznej lub innej praktyki. 

Z Prezydyum Magistratu k. miasta 


Nowy Sącz dnia 3 Października 1867. 
Gutowski, 


Licytacya 


W Kozłowie, powiecie Brzeżańskim, 
o miłę od stacyi pocztowej Jezierna po- 
łożonym, odbędzie się na dniu 28 Paź 
dziernika 1867 i następnych 


dobrowolna sprzedaż 
inwentarza żyjącego, jako to koni sta- 
dnych pochodzenia Jarczowskiego ogie- 
rów, — z tych jeden czystej krwi oryen- 
talnej --, bydła roboczego, krów i jało- 
wniku, nierogacizny — Wszystko poprawnej 
rasy —, sprzętów gospodarskich, zboża 
w ziarnie i snopie i t. p, na którą chęć 
kupienia mających niniejszem zaprasza 
się. (1497--3YT 
Kozłów dnia 5 Października 4867. 
Maryan Hoppen. 


Tom wielki na 2 części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 144 arkusze 
(2294 stronice po 2 szpalty), najdrobniejszem pismem, wyrównywający objęto- 
ścią treści, 500 arkuszom zwyczajnego druku. 

Dzieło w całości ukończone. 


f obejmujący: 

oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków 
D 2, 
D 


Zadaniem autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystę- 
pną dla wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących poznać się z mową 
ojczystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby 
języka po nasze czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zro- 
zumienie nieznanych im lub niejasnych pojedynczych wyrażeń tak w mowie 
jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną i niezbędną. Po- 
mimo to, przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia, na jakie zasługiwało, a wy- 
dawca poświęciwszy 6 lat mozolnej pracy i wyłożywszy kapitał przeszło 
13 000 rsr. wynoszący, kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył. Przy- 
czyny niepowodzenia w tem szukać należy, że Słownik poszytami ogłaszany 
nie przedstawiał dosyć rękojmi dojścia do końca, lab że cena na pozór zda- 
wać się mogła za wysoką, chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, 


polskiemu przyswojonych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo. w użycie 


należy do najniższych. Teraz, gdy dzieło w zupełności ukończone, wydawca 


PZW D D AD D Cwi 


Sprzedaż ££ TRYKÓW 
w zarodowej owczarni w Śmiełowie pod Zerkowem, w po- 
wiecie W rzesińskim, rozpoczęła się 


Fz dniem 10 Października r. b.7PE 


‘= (1663-2-37T 


Dominium  Smiełowo. 


Dep Poszukuje sie GIE Uwiadomienie. 


Henryk Kiernicki. | 3 


zwraca uwagę ogółu na pożyteczną autorów pracę; a pragnąc Z jednej strony D +:040 BOTA s irene 
Słownik- jak dae arae e rozpowszechnić, z drugiej koszta swoje pokryć, wy- A Z g3 g 49883 pa Praktykanta gospodarskiego, i iehi 
i $ p "IA ; I BO ADE SADAO. D | Nieomylne i prędkie wytępienie 
A się AOI spodziewanych korzyści za pracę i wyłożony kapitał, a rt = LocJZKSCJEK) Pa sem sa? utniejącego” pisać 'i znającego Klej posty, 
tylko do ucbronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ) 2> SAOREŚ AAe38h5 ] A hea Ja Ś p y j i Y 
ceny, którą z dotychczasowej y : 2a | 3 4 o ag LE gź ać prawie roli. Bliłszych szczegółów zasię- Szczurów l Myszy 
rsr. 12 zniża o połowę, t. j, na rsr. 6, LEd 2 s8 EEEE ga RE gnać możni pod adresem: „Zarząd dóbr|za pómocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
W Cesarstwie Austryackiem cena 11 złr. 30 cent, w, a. EN BELEK EF E a-ig! sg || „Jurkowa,* poczta Brzesko. *(1495-2-3) | 0% Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 
. Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas taniość znakomitej warto- tra g EO EE a TER Cena flaszeczki 50 cent. 
ści dzięła, wydawca śmie pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczno- EREET UTE 6 Takowej niefałszowanej dostać możnąć 
ści uznanie. (1667-1-6)T 4 R A ES F iga gena Jest to nięoce-|w Krakowie u pana Si, Jawornię- 
Wszystkie księgarnie w kraju upoważnione są do sprzedaży Słownika. BU wór DO EDT ga niony Środek |kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1. 
Maurycy Orgelbrand, Księgarz w Warszawie i Wilnie. 4 CP PEREZ rostyi tani, |sflerskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
WWW WWE WWW WWW OWO OWOOWWEOEWWY e 2 Pi EE Soa top ei Gł w; ukera i Piotra, Mikolasza; w Tarnowie 
a Ia EJ 5.2 2. m G Ly ; +. . r 
PA Š FE SE a ABE: hitzein bajapor- u pp. Józefa Jahna i H. Koyi. (1596-53-11 
e AR aea Ed za Bariss iin dosu paya anwar |- N a 
a aS EREE E | dzenioni żołci, za kod i 03 
: ie d garm = 285s$e98328.0 brand g tarni darski 
Zaproszenie do przedpłaty na ŻZ B= EENS zapałeniu kiszek |] LALATNIE GOSPO aTSKIE, 
EG = Q „e są SP LDS 9 AK e bołeściom żołądka; jazz do zupełnie bezpiecznego 
m > = EEF JA se wj |wyrzutom inaskór- cświetlenia stajen,ima 
| Em AA EEE 2 rdf] Apra gazynów, młynów, 
zę A ) mom , pódagrte, piwnie, strychów, 


Pismo illostrowane, wiadomościom pożytecznym i roz- 
rywce poświęcone, zaczęło wychodzić we Lwowie 


dnia 12 b. m. 


Najpierwsi literaci, jak: Rolesławita , Z, Sawczyński. T. T. 
Jeż, Leszek i Witold Rorkowscy, Kornel Ujejski, 
Rerwiński, K. Widman, tudzież artyści: Głrottger, 
Lefier, Szlegel, Keopolski it.p. brać będą udziały we współ- 

pracownictwie. 
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Przedpłata dla abonentów „Dziennika Lwowskiego" 
tudzież w mieście Lwowie wynosi: 


rocznie . 6 złr. 
półrocznie. 3 5 
ćwierćrocznie. $-, 00 ct 


Dia prenumerujących „Tygodnik** bez „Dziennika: 
Z osobną przesyłką pocztową: 
asian olak Mb: 


roczn e. 


półrocznie . 3 „ BO et. 

ćwierćrocznie. 87580 
I ?rzedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, tudzież księ- 
garnie w kraju i za granicą, — Ajencya dzienników przy Placu 


Katedralnym pod L. 34 i Wydawnictwo „TYGODNIKA LWOW- 
SKIEGO" pod L. 503*/. (1669-1-37T 


23 ód ek r Ka RK KO 


Lekarz zębów H. ALPHONS 


w Krakowie, ulica Grodzka N. 99 HL. piętro, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że od 6go Października znowu 


udziela w zwykłych godzinach rady w okolicznościach jego fachu dotyczących. 
(1488 3-4) 


Filia c, k. uprzyw. Austryackiego | 


- Towarzystwa €8% Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Od 1 Października r. b. począwszy, 
wydają się 


Asygnacye kasowe 
z 5%, oczynszowaniem płatnem po 30-dniowem wypowiedzeniu. 
z 4:/2% dto dto 20 dto dto 
Kraków igo Października 1867. Naczelnik : 
Kor'itschoner, w. p. 


Filiale der „ privil, 


Pfandleihe- $$$ Gesellschaft 


Vom 1. Oktober. angefangen, 
werden i 


Kassenscheine 


mit 5%, Verzinsung zahlbar nach 30-tägiger Kündigung 


» 44% dto dto 20 dto dto * ausgegeben. 
Krakau am 4 Oktober 1867. Der E ar 


Koritschoner, m. p. 


(1655-5-)T 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera, 


po cenach: 

1 złr. 60 cent. 2 złr. 20 
cent.. 2 złr. 80 cent. 
w cużych i małych ilo- 

ściach, u 


AN 


cych. 


ATE j SENNA 3 Ą zd 

FCE Prawdziwe Pigułki Cauvina konser « ują . w Wiedniu, 
EE się bez uszkodzenia czas bardza długi), ii. Jülke Neubaugasse N. 1. 
325g. Wynalazca od niedawna przygotowuje je ki Skład wszelkich gatunków 
zj g^ umiyślnie zastosowane. do klimatu Polski, Lamp, olejnych (Moderateur), kam- 


finowych, jako też przedmiotów kū- 
chennych i do domowego gospodar 
stwa potrzebnych, (1644.2-12)T 


Dostać można w Krakowie w Aptekachpp 
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem* pava 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i Mankie- 
wiczą w Poznaniu. 


„ ULICA KRAKOWSKA L. 77, -dawniej apteka TOMANKA. 1-4 i pwei 
R a k M Dla swej szczególnej tanioici, dok Fv- 
drej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 


narchii uznany 


Kellera i Alla, 
(dawniej Leopolda Kellera) 
` w Wiedniu, . 
* Stadt, Graben N.3,1. Stock, 
Ecke- der Kirathnerstrasse, przed- 
tem „Stock-im=-Eisenplatz,* 
poleca swe najwykwintniejsze Ubiory mę- 
skie własnego wyrobu, wykonane zawsze 
według ,najnowszych Żurnalów mody pod 


zaręczeniem najrzętelniejszej obsługi po 
zadziwiająco tanich cenach: 


 Wykwińtny 
Ubiór zimowy 
składający się z watowanego Surduta, Ka- 
mizelki i Spod złr. 


ysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności podajemy 
do wiadomości, że od d Z KŚ sprzedajemy 


Cylmdry do lamp naftowych 


BP Sztuka po 5 centów." WE 


oraz 


Kule lampowe i Flaszki na Naftę 


' na wszystkie rozmiary po najniższych cenach fabrycznych. 


Skład fabryki szkła w Mikuliczynie. 


ARR (1661--2)T i 5 
ULICA KRAKOWSKA L. 77, dawniej: apteka, TOMANKA. 


ULICA KRAKOWSKA L. 77. 
ULICA KRAKOWSKA L. 77. 


1 
j 


Fortepiana i Harmonijki 


Nowe fortepiana z Tma oktawami z potrójnem ściągnięciem żelaznem od 250 do 300 złr. 

Nowe koncertowe fortepiapa z płytami metalowemi od '320 do 360 złe, 

Nowe damskie pianina o 7 oktawach najlepszy wyrób od 350 do 400 złr. 

Używanć dobrze utrzymywane fortepiana o 6, 6'/,, i 7 oktawach od 80 do 240 zł: 

Harmonijki z 3, 8 do 14 kawałkami od 120 do 500 złr., są każdego czasu na 
składzie do sprzedania. 

Podpisana firma ręczy pisemnie za każden nabyty instrument i bierze stare forte= 


ni — 24% 
Paleta zimowe 
, w każdym, według upodobania kształcić i 
kolórze, z wybornych materyj, dobrze szy- 
te, watowane, wytwornie wykonane — od 
| || 1% do 50 ztr. ; 
6 do 28 złr. 


-`e bio 0 © 


Podróżne Loden-Guba 7. $ A 


piana w zamian lub kupuje takowe za gotówkę. Futra podróżne . . :« . . « 86 - 69 , 
t J. Gugl Radni ję polowania: cw 6 — Miej 
j à : . | sukni T ERG 
3 pierwszy austryacki zakład sprzedaży i wypożyczenia fortepianó :. Fraki i ER R onar ? RA M = ke z 
Wien Stądt PADA ra? 4 w przechodnim du na plac ś, Stefana. (Gundelhof) LE duknke = ae 2. 16 — 30 > 
niedzielę i święta otwarte od Śtej do 12 tej, 54-4- podnie zimowe . < . . . . 4 — 16 
GS b f d0 iato (1554-46 | Różne Kamizelki >» . . . . 2]— 10, 


BE Próbki materyi na suknie, jakie- 
by sobie kto życzył, jesteśmy gotowi na 
żądanie posłać bezpłatnie, a ną każde za- 
pytanie odpowiadamy natychmiast franco. 

X Zamówieńia osobiście lub listo- 
wnie, z łaskawem oznaczeniem miary gór- 
nej szerokości pirti dtugonet stanu, dłu- 
gości kroku, będą pod zaręczeniem naj- 
dokładniej natychmiast wykonane. Do ka- 
żdej przesyłki dołączamy Kartkę zaręcze- 
nia, w.której wyraźnie oświadczamy, że 
suknie, które niezupełnie dobrze leżą, lub 
się mie podobają, będą zamienione, lub 
na żądanie należytość bez przeszkody zwró. 
cong zostanie. 

Weg” Zasadzając sie na tem, że wszyst- 
kie masze towary gotówką płacimy, że ze 
wszystkiemi fabrykąmi w Erajić i za gra” | 
nicą. w bezpośrednim zostajemy stosunku, 
nareszcie oparci na stałej zasadzie, Z naj- 
czystszem sumieniem rzetelnie post pować, 
polecamy się łaskawej publiczności z tem 
zapewnieniem, że wszystko,będziemy czy. 
„nić, aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo 
sób odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 

eller i Alt, 
Wien, Graben N, 3. 


MĘOSTEŁZEIŻZELNIE:!! E 


Przeszło od 3% lat cieszy się największem zaufaniem przez swoje 
szczególne własności, znany zaszczytnie 
Franciszka Fernolendta 


Wiedeński Szwarc na buty — bez witryoleju, 


z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jak za- 
granicą wyższości, znaleźli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. mój były ; 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Fernolendta), który powzią wszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński“ z winietami 
naśladowanemi rozpowszechnia bardzo nędzny wyrób. 

W skutek czego ja 


Pi, STEFAN FERNOLENDY, 
podaję niniejszem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze za życia 
mego Ś. p. stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, Jedynym i prawowitym 
spadkobiercą. Firmy mego ś. p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, i że 
tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemnicy wyra- 
biania. tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysychającego, nadto 
mogącego być obok swej dobroci, 4ry do Ściu lat w ciągłej świeżości i mięk- 
kości utrzymanym. JE 

Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów kupców, 
aby się takim fuszerom mającym zły i na skórę szkodliwy wyrób, oszukiwać 
niedozwalali. z (1311-17-24) 

Moja sądownie zaprotokółowana firma jest następująca 
„Stefan Fernolendt, Franz Fernolendt's Neffe,“ 

„Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr. 74." —Skład fabryczny: 
dawniej ną. Griinangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasse N. 21. 

3 Wiedeń 1 Sierpnia 1867. ; Stefan Fernolendt. 


(1551-8-206) 


"AK 


q Í i APEH] À i f 


Teatr polski w Krakowie. 


w. Niedzielę dnia 43 Października. 


Zbójcy. 
Dzieło dramatyczne w 5 aktach. 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


